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Mowy parlamentarne księcia Bismarka są 
zawsze wypadkami politycznymi — jest to na- 
turalnem następstwem jego stanowiska polity­
cznego w Niemczech i przez Niemcy w całym 
systemie międzynarodowym. Lecz mowy księcia 
Bismarka tern się jeszcze odznaczają, że zwy­
czajnie zawierają w sobie epizody drugorzędne, 
pośrednio tylko z przedmiotem rozpraw zwią­
zane, a które mają doniosłość przewyższającą 
przedmiot rozpraw, doniosłość przenikającą sto­
sunki międzynarodowe i układ sił społecznych, 
zaś niekiedy bywają światełkiem zdradzającem 
wydarzenia, zasłoną przyszłości osłonięte.

Trzy mowy formalne miał ks Bismark w 
parlamencie 13, 14. i 16. b. m., z powodu roz­
praw nad przedłożeniem, t/czącem się subwen­
cjonowania żeglugi zamorskiej Niemiec, a prze­
mawiał w ciągu tych trzech dni niezmiernie 
-większą liczbę razy. Co chciał na razie, otrzy­
mał ód parlamentu, mianowicie: subwencjono- 
nowanie dwóch linij żeglugi, australskiej i wscho- 
dnio-azjatyckiej; lecz ustępy jego mów, tyczące 
się stosunków pragmatycznych z Austrją a przez 
Austrję z całą monarchią austro-węgierską, ty­
czące się stosunków celnych w ogólności, ukła­
du wewnętrznego Niemiec i odepchnięcia pe­
wnych frakcyj, a mianowicie partji hannower- 
skiej na stanowisko wrogów narodowych,' wre­
szcie to co mówił o polskich stosnUkach, Bóg wie 
kiedy się to wszystko doczeka załatwienia — choć 
wszystko to są sprawy aktualne... na porządkn 
dziennym historji!

Najbliżej chwilowo stoi sprawa celna, po­
ruszona w sobotę przez niemieckiego kancle­
rza*- a jeżeli dotknięcie tej sprawy przez mego 
nie stało się inź podzwonnem dla przedłożeń cel­
nych rządowych w Anstrji i Węgrzech, to spra­
wa U odżyje w całej swej rozciągłości i żywo­
tnej doniosłości w chwili odnawiania traktatu 
handlowego austro-węgierskiego.

Dotykając tej sprawy celnej, książę Bismark 
zaprzeczył okolicznościowo, aby przedłożenia 
zrobione w Wiedniu i Budapeszcie były wypły­
wem ogólnej potrze Dy monarchii. Przemysłowcy 
austrjaccy, powiada on, szukają jakiegokolwiek 
pozoru dla podwyższenia ceł protekcyjnych, 
lecz aby Węgry tęi samą miały potrzebę (z Wę­
grami w jednakiem znajdują się położeniu kra­
je rolne Austrji)-tego sobie wyobrazić nie mo­
gę. Tylko węgierska połowa monarchii cierpi 
pod ciężarem ceł niemieckich, a moźeby cos 
kol wiek mniej cierpiała, gdyby ze swej strony 
tenże sam system opieki nad rolnictwem zapro­
wadziła, jaki my tipdzU g lsaiark. „Opj 6ew
tego, jeżeliby nasze nowe praedłożanic W«t> 
stać się miało prawem — a o u g o  w i e ­
d z i e ć  d o t ą d  n i e  m o ż e m y ,  gdyż liczne 
przeeiw niemu wyszły na jaw względy, to to, 
co nas czeka od węgierskich producentów, jest 
tylko drobiazgiem w porównaniu z tern. co nam 
ze strony Rosji zagraża*, zakończył kanclerz 
swoj^ wtrąconą do rozpraw wzmiankę celną.

Wzmianka ta jego już dziś oddziałała na 
stosunki w monarchii i rozprawę publicystyczną
0 wymogach ekonomicznych tutejszych, a nie­
pewnym losem przedłożeń celnych austro wę­
gierskich zachwiała. Książe Bismark po raz 
pierwszy, ile pamiętamy, przyznaje otwarcie, ze 
w swojej walce celnej z Austrją obrał 8obie 
Węgry i kraje rolne monarcha za przedmiot 
bolejący do wywierania nacisku na całość poli­
tyki handlowej monarchii, i radzi pierwszym, w 
jakiby się sposób od tego zabezpieczyć mogli; 
zarazem robi zlekka nadzieję, że nowe prawo 
niemieckie, najstraszniejsze dla austro * węgier­
skiego rolnictwa, mogłoby jeszcze nie przyjść 
do skutku. — bfery węgierskie euergicznie od­
pierają wybranie sobie Węgier w ich najżywo­
tniejszych interesach za cel pocisków dla tern 
lepszego powodzenia dyplomacji celnej niemie­
ckiej, bronią się przed insynuacjami dróg postę- 
ruwania dla nich właściwych wedle opinii kan­
clerza, lecz swoją drogą ani mogą nte czuć cię­
żaru ciosów, jakie im zadaje polityka celna nie­
miecka, ani też zapoznawać samochcąc miłą 
perspektywę, że nowe prawo celne niemieckie, 
produkcji rolnej dotyczące, a równające się za­
kazowi przywozu, może jeszcze nie
skutku. To też po długich wywodach, odpie­
rających twierdzenia Bismarka, półurzędowa 
Budapester Cor. ntrzymnje stanowczo, źc gdyby 
prawo celne niemieckie nie przyszło do skutku, 
to odpada i racja bytu dla przedłożeń austro- 
węgierskieh.

Czytelnicy znajdą poniżej ten ustęp wywo­
dów półnrzędowego węgierskiego ■olfeiinu. Rząd 
węgierski jak był pierwszym w Stanowczej 
hwili do proponowania polityki odwetu, tak 

znowu okaże się stanowezo pojednawczym i o- 
elednvm gdy racja odwetu odpadnie. Przemy­
słowcy austriaccy, których me zadowalmało 
projektowane dwnkrotoe, eaęstokroć więcej niż 
dwukrotne, podniesienie ceł na fabrykaty, któ­
rzy protestowali, jak w .mar*®ł 'n  _ zedłn 
wyrobów żelaznych, p«eciw całemu P ł o ­
żeniu, nie znajdując aby p̂ 0 ^ T8i rcla. 
stronna zapewniała im stosunkowo JT 
jące dla nich zyski co do wyzyskania*placc»j 
będą więc być może mieli powodu niezadowolili 
na teraz gdy całe przedłożenie odpadnie, k 
wielkiemu zadowoleniu ludności i krajów mają­
cych ponosić koszta tej protekcji,,, dla odwetu 
za swe własne straty.

Większej niezmiernie doniosłości są kwe- 
stje pragmatycznych związków z monarchią, po- 
rtisżone przez niemieckiego kanclerza, Kwestje 
te zepchnięte i  porządku dziennego paktować 
dyplomatycznych przez hr. Andrńssyegó podczas 
zawierania przymierza austro - węgiersko - nie­
mieckiego, zepchnięte przy wielkie] i uprzejmej 
wówczas powolności samego k&. Bismarka, wra 
cają i wracają wciąż na powierzchnię dyskusji,
1 nikt przewidzieć nie zdoła w jakim jeszcze 
kształcie i grozie, i z jakiemi nadziejami dla 
świata staną przed nim, domagając się rozwią­
zania. Wzmianka o nich publiczna ze strony

kanclerza, jakkolwiek wywołana polemiką na­
daje im aktualność większą może niżeli spo­
strzegamy, i niżeliśmy się spodziewali. W ka­
żdym razie — to przyszłość

Odleglejszą jest jeszcze przyszłością co mó­
wił nienawistny dla nas kanclerz o polskiej 
sprawie, a przecież i to jest aktualnem, szcze­
gólniej dla nas, strasznie aktualnem. Na wypie­
ranie się przez ks. Jażdżewskiego, aby Polacy 
pokładali swoją nadzieję w wojnie, w którąby 
Niemcy były uwikłane, odparł ironicznie: „więc 
na cóż, na rewolucję pokładacie nadzieję!“ Od­
powiedź trafić musiała do żywego przemawia­
jącego posła-patrjotę, przemawiającego w imie­
nia reprezentacji związanej z centrum niemiec 
kiem. Właściwie trudno pojąć, dlaczego Polacy 
ze swego patrj o tycznego stanowiska głosować 
mieli przeciw subwencjom na żeglugę zamorską 
Niemiec, a jeszcze trudniej pojąć, dlaczego mó­
wca nasz motywował ich wotum tern, ie kan­
clerz obwinia Polaków iż spekulują na przegra­
ną Niemiec w wielkiej wojnie, że pragną tej wojny 
i przegranej Niemiec, a przez to ich szkaluje. 
Korzystniej byłoby tych wielkich a drażliwych 
kwestyj, związanych ze świętą dla nas sprawą; 
kwe8tyjstawiącychnasbez potrzeby na stanowiska 
krytycznem a w dwuznaczne® świetle — nie wpro­
wadzać do dyskusji o subwencje niemieckie dla 
parowców niemieckich! Dla tego to mniej nas boli 
wpół ironiczna a wpół seijo rada niemieckiego 
kanclerza, że Polacy w Prusiech nie mają potrze 
by ze względu na przyszłość swej sprawy prowadzić 
zasadniczo-opozycyjną politykę przeciw rządowi, 
bo państwo, które zwycięży nad Niemcami w 
oczekiwanej wojnie, gdyby miało intencję odbi 
cudowania Polski, nie będzie pytać, jakie było 
zachowanie się Polaków w Prusach wobec władzy 
To ostatnie jest prawdą niswątpliwą, kancler­
ską... choć o radzie samej wieleby było do mó­
wienia ze stanowiska polityki narodowej.

Bolesne wrażenie swych uderzeń szatańsko- 
wyaiosłych i zabójczo ironicznych, chciał snać 
złagodzić książę Bismark, gdy po skończonej 
mowie zbliżył się do posła księdza Jażdżew­
skiego dla poufaej rozmowy; co powszechną 
obudziło uwagę i zainteresowanie. ♦

L W Ó W  d 18. marca.

(Z Rady państwa. — Relacje inapektorów przemy­
słowych. — Kandydaci na kanoników w Stanisła­
wowie. — Monachijska Mig. Ztg. o akasie car­
skim z d. 27. gradnia r. z. — Mityng Serbów ma­
cedońskich w Nisza. — Sprawa afgańska. — Po­

dróż księcia Walii do Berlina).
jpt-eąytłefti v iW I. Iabj w p Smolka

postanowił jprojekt nowej Ugudy z koleją Półno­
cną postawie na porządku dziennym poniedział­
kowego posiedzenia Izby. Zarząd kolei Półao- 
cnej miał rządowi oświadczyć w formalnym pro­
teście, że obstaje przy drugiem przedłożenia rzą- 
dowem, że nowego projektu komisji kolejowej 
nie przyjmuje i spokojnie czekać będzie, co się 
stanie d. 4. marca 1886., tj. w dzień wygaśnię 
cia przywilejn kolei Północnej. Tymczasem pra­
wica nie uważa kolei Północnej za czynnik ró 
wnorzędny z Radą państwa, i Izba będzie nad 
nowym projektem obradować tak, jak gdyby 
protestu kolei Północnej nie było, będąc pewną, 
że kolej ngiąć się musi.

Komisja cłowa Izby posłów trudno aby 
przed końcem przyszłego tygodnia nwinęła się 
z nowelą cłową, więc już napewne można przy 
pnszczać, że sesja Rady państwa nie skończy 
się przed świętami, a mianowicie, że Izba po­
głów jeszcze po świętach bodaj na kilka dni 
zwołaną będzie.

Na połndniowem posiedzenia Izby posłów 
z d. 16. bm. zapytał p. Schónerer, czy komisją 
należytościowa przed końcem sesji przedłoży 
projekt o podatkn giełdowym. Przewodniczący 
komisji p. Jaworski odparł, że referent już przed 
łożył członkom komisji swój elaborat, komisja 
się zbierze, gdy nie będzie wieczornego posie 
dzonia Izby, i że zapewne spełni się życzenie 
p. Schónerera,

* *
Wiener Ztg. podaje wyciąg ze sprawozdań 

inspektorów przemysłowych za rok 1884. Wy­
ciąg ten jest bardzo skąpy i ogólnikowy. Cen- 
tra’ ny inspektor p. Migerka wykazuje w ogól- 
nem zestawieniu, fa wnosząc z sukcesów, jakie 
w tym krótkim czasie odniosła instytucja in­
spektorów przemysłowych, okazała się oua nie- 
tylko pożyteczną, ale i konieczną.

Poddanych inspekcji procederów było z 
końcem rokn 2564 z 227.930 robotnikami, — 
jest to wiele ni początek, zwłaszcza przy Ogro­
mnych przestrzeuiach okręgów. Wydano 104 za 
rządzeń co do lokalności mieszkalnych i robo­
czych pod waglęffem bndowy, opalania, oświe­
tlania, wentylacji, ochrony od maszyn itp.; sta­
rano się nczynić wszystko co do bezpieczeństwa 
życia i zdrowia robotników. We wielu wypad­
kach wystarczyło zrobienie przedstawień pryn 
cypałom. W stu około wypadkach zdołano za- 
godzić spory między pryncypałami a robotnika­
mi, albo też nakłonić pryncypiłów do dania do­
tkniętemu skaleczeniem robotnikowi większego 
wynagrodzenia, niż byli z prawa obowiązani.

Następują sprawozdania każdego z dzie 
więcił inspektorów, których jednak Wiener Ztg. 
jeno tyle podaje, że pdbijają się w nich według 
okręgów najrozmaitsze pojawy ekonomiczne i 
socjalne.

*
* *

Diło donosi, że na członków nowej kapi­
tały ruskiej w fetanisławóśtfś mają być desy­
gnowani: dr. Teofil Sembratowick i ks. Bohdan 
Piórko — obaj z wiedeńskiego seminarjum, ks. 
Leon Turkiewicz, obecnie kapelan przy zakła­
dach karnych we Lwowie, ks. dr. Nikórowicz 
z Przemyśla i ka. Włodzimierz Pietrnsiewicz, 
dotychczasowy kapelan ks. metropolity Sembra- 
towicza. Wszyscy ci duchowni należą do stron­
nictwa narodowców.

Ukaz carski z d. 27. grllnia r. z , wymie­
rzony z całą bezwzględną brutalnością wręcz 
przeciwko dalszemu istnienia polskości na Li 
twie i w ogóle w Kraju zabranym , wywołał 
oburzenie nietylko wśród naszego społeczeństwa, 
ale i w niezbałamuconej części opinii europej­
skiej. Wzięła nas w obronę także prasa nie­
miecka. Nie ujmą się oczywiście za nami gazety 
pruskie -  te umieją tylko oliwy dolewać do 
ognia i podjudzać wszystkie przeciwko nam ży­
wioły — są przecież i w tej tak nizko pod 
względem moralnym upadłej ostatniemi czasy 
prasie niemieckiej organa, które w danej chwili 
nie wahają się dać świądectwa prawdzie, napię­
tnować zbrodni i nie owijać rozboju pospolitego 
w bawełnę „legalnych środków*.

Jedno z najpoważniejszych i najpoczytniej­
szych pism niemieckich, wycho^jmee, dawuiflj w 
Augsburgu, a ooecnie w Monachium, AUgemeine 
Zeitmg, zabrała także głos W sprawie wspo­
mnianego już wyżej ukazu, którego osirie do­
tknęło nas tak boleśnie. Gazet* monacnjjsK ł 
poświęciła przedmiotowi temu artykuł obszerny, 
napisany z prawdziwą znajomością rzeczy i z 
tą szczerą, uczciwą objektywoością, nakazującą 
Uinauie i szacnnek.

Antor artykułu podaje naprzód zarys sto­
sunków, jakie zapanowały po r. 1864., kiedy to 
na przedstawienie słynnego Mnrawiewa wydany 
został ukaz w grudniu 1865 r., zabraniający 
osobom polskiego pochodzenia i religii katolic­
kiej nabywania własności nieruchomej . ua L i­
twie, Białej Rusi, Ukrainie, Podolu i Wołyniu. 
Rozporządzenie to, mające — zdaniem Mig. Ztg.
— „charakter przejściowy", nie osiągnęło za 
mierzonego skutku, kraj nie został zrusyfiko 
wany i jeszcze za życia Aleksandra II. mówiono 
o tem na dworze, aby znieść rozporządzenie, 
które Ładzi w Ludności wstręt do rządu, a ocze 
kiwanego rezultatu nie przynosi, zwłaszcza, i( 
w ciągu tych strasznych lat dwudziestu spokó; 
panował w prowincjach owych niczem aieza 
mącony.

Tem więcej przeto barbarzyńskim wydać 
się musi ukaz z grudnia r. z., który przepisy 
poprzedniego nietylko w mocy utrzymuje, ale 
je nawet obostrza. Jest on nadto wydrwieniem 
istoty prawa, karykaturą jego najwstrętniejszą, 
bo działa wstecz po rok 1865., unieważniając 
wszystkie Układy, a nawet grożąc konfiskatą 
tych dóbr, które przeszły w ręce polskie (nb. 
z rąk równie polskich! przez danie długoletnie­
go prawa dzierżawy i zastawów.

„Jest to — powiada Alłg. Ztg. — wdarcie 
się bardzo silne i gwałtowne w bezpieczeństwo 
prawa własności. Najnowszy ukaz nie dotyka 
indywiduów, ale całą część społeczeństwa en 
bloc Padają ofiarą osoby nie u  winę, lecz je­
dynie, 4e Śhspj prtj p«d«ik k «W . im wtodaić etę 
Polakami.'1

Dziennik monachijski przedstawia nastę­
pnie ekonomiczne skutki nowego nkasu w bai- 
wach najczarniejszych. „Ruina setek (t/aięoy!— 
przy p. red.) rodzin, zubożenie kraju, zmniejsze­
nie Wartości ziemi i upadek sił produkcyjnymi*
— oto plon, jaki zbierze Moskwa ż najśwież­
szego posiewa. Tak oto przedstawia się rzecz 
z prawnego i ekonomicznego stanowiska. Allg. 
Ztg. rozbiera wreszcie stronę polityczną i ety 
czną nowego ukazu — zdanie jej w tym wzglę­
dzie przytaczamy tutaj dośłownie:

„Z politycznego stanowiska to rozporzą­
dzenie prawne da się z trudnością usprawiedli­
wić lub wytłómaczyć i gotowiśmy przypisać te 
ostre postanowienia raczej uczuciom nienawiści 
albo samolubnym wyrachowaniom, — aniżeli 
wskazówkom podyktowanym przez rozum pań­
stwowy. Zdaje się, że nie zastanowiono się 
nad tem niebezpieczeństwem, o którem uczy 
historja, jak działaj^ wyjątkowe ustawy, które 
przez długie lata na ladności ciężą i stwarzają 
klasę wyjętych z pod prawa. Przypomnieć so­
bie tylko Irlandję, gdzie po kilku wiekach na 
sienie złe tak bnjnie wzrasta.

„Osądzenie tego ukazu ze stanowiska ety 
czuego oczywiście za dalekoby zaprowadziło 
Nim te słowa zamkniemy, niech nam wolno bę­
dzie jeszcze jednę poważną zrobić uwagę. Nic 
tak dalece nie zamąca pojęcia politycznej m« 
raliiości, jak spaczona tendencja prawodawcy 
Najmniejsze pochylenie się poziomu moralnego 
doprowadza do daleko idących skutków Rzaa 
dlatego co najmniej działa nierozważnie, przy­
kładając rękę do podstaw istniejącego porządku, 
do zasad o nietykalności prawa własności. Pań­
stwo, które dziś takie jadowite choroby w or­
ganizmie posiada, nihilizm i korupcję admini­
stracyjną, bardzo żle broni się przeciw anar­
chii i wszystkie ujemne czynniki, które w so­
bie nosi. rozwija, jeżeli z góry daje przykład 
lękcewązepia prawa i sprawiedliwości. Dzia­
łanie aihilistów zdoła dostatecznie wpływać u- 
jemnie na rosyjskie społeczeństwo. Podobne 
działanie z góry może tylko rozszerzyć prze­
straszający pessymizm socjalny ze wszystkiemi 
symptomatami, a nie łagodzić."

* *
W Niszu (w Serbii) odbył aię w niedzielę 

mityng macedońskich Serbów, przebywających 
w Królestwie stale lub też chwilowo. Wzięło w 
nim ndział przeszło 2.000 osób. Zgromadzenin 
przewodniczył archimandryta ^awa, który też 
przemawiał imieniem mieszkańców Starej Serbii. 
W imieniu Serbów macedońskich mówił znów 
ziomek ich, Wnkowicz. Obydwaj omawiali sto­
sunki etnograficzne Macedonii.

Zgromadzenie, odczytawszy w końcn liczne 
telegramy, oadeszłe ze wszystkich stron Serbii, 
powzięło rezolneję, przyłączającą się do uchwał 
mityfign belgradzkiego.

♦ ’  *
Przygotowania do w o j n y z A f g a n i ­

s t a n e m  czynią się w Rosji cichaczem, ale z 
niezwykłą gdHłwością. W *ojskbwych
odzywa się hasło: „Do Heratul Sztab jenśral- 
ny korpusu okupacyjnego, mającego rnszyć na 
Herat, został już zamianowany. Na głównodo­
wodzącego wybrany został jenerał Kuropatkiu, 
który podczas wojny tureckiej był szefem szta­
bu jeneralnego Skobelewa, i uchodzi za najsprę­

żystszego jenerała w armii moskiewskiej. Ka 
szefa sztabu jeneralnego dodano n>n jen. Jol- 
china, który całe swoje życie spędził na Kau­
kazie.

Wiadomość powyższą zaczerpnęliśmy z pry­
watnego doniesienia wiedeńskiej Morgenpost, ja­
ką otrzymała z Petersburga. Jestto wiadomość, 
bezwątpienia w wysokim stopnia alarmująca i 
zadająca kłam pokojowym zapewnieniom, tele­
grafowanym co chwilę z nad Newy albo z Lon­
dynu. Zaznaczając obydwie opinie nie przechy­
lamy się na żadną stronę. Prawdy wobec taje­
mniczych robót zakulisowych dojść bowiem tru 
dno, i wszelkie doniesienia powtarzać trzeba z 
naleźnem zastrzeżeniem.

Do sprawy afgańskiej wypada nam jeszcze 
zanotować dememt br. Mohrenheima, ambasado­
ra rosyjskiego w Paryżu, w którem prostnje 
włożone ma w usta przez dziennik Gatdois 
nwagi o konflikcie afgartskim. Według tego pi- 
ama miał ambasador wyrazić się w sposób na 
stępujący: W Rosji istnieje stronnictwo wojsko  
we, które od śmierci jen. Skobelewa atraciło 
wpływ swój dawniejszy do pewnego stopnia. 
Dążności jego zwracają się więcej przeciwko 
Niemcom, aniżeli Anglii. Rosjanie nie żywili 
niechęci do Anglii, byli jednakże niezadowoleni 
z jej zachowania się wobec partji młodorosyj- 
skiej i prawa schronienia, jakiego Albion uży­
czył mhilistom. O blizkiej wojnie z Anglią nie 
ma też dlatego co myśleć, zwłaszcza że gabi 
net angielski reklamacyj swych nie stylizował 
zbyt ostro, a cesarz niemiecki niedopuściłby do 
wojny. Nie można spodziewać się, aby Rosja 
cofnęła swoje wojska, bo ucierpiałaby na tem 
sława jej oręża, Anglia zresztą, osłabiona osta­
tniemi klęskami, nie zechce zapewne proklamo­
wać wojny w Azji. Dla Rosji jest obecna chwi 
la nadzwyezaj do wojny stosowną, bo Anglia 
silną jest jedynie przez swoją flotę, a tej w Af­
ganistanie użyćby nie mogła. W każdym razie 
gdyby rzeczywiście przyszło do wojny między 
obydwoma mocarstwami, odpowiedzialność za 
nią spadłaby wyłącznie na Anglię, gdyż Rosja 
nie będzie jej z pewnością proklamować.

Podróży księcia Walii do Berlina nadaje 
Times znaczenie polityczne, ile że właśnie tak 
szczęśliwie usunięte zostały nieporozumienia po­
między Anglią i Niemcami. Zdaniem wymienić 
nego pisma, podróż ta wskazuje także, że sto­
sunek przyjazny pomiędzy obydwoma mocar­
stwami opiera się nietylko na usunięciu przy 
czyn, waśniących je do niedawna, ala także na 
wyszukaniu takich zuów przyczyn, które łączą 
jejwęzłem istotnie wspólnego interesu. Podróż ks. 
Walii daje nadto wyraz prawdziwej sympatji, 
opartej na podstawie tak trwałej, jak wspól­
ność rasy i moralność. W ogóle wazystkie pi­
ana angielskie witają a niezwykłym Zapałem 
namierzony wyjazd księcia Walii do Berlina.

Do Peeter Lloyda telegrafują z Berlina, źe 
i tam odwiedziny księeia Walii nważają za wy 
padek polityczny znaczenia pierwszorzędnego 
który w międzynarodowej konstelacji jest iście 
epokowym, uwieńczającym dzieło pojednania 
dwu zwaśnionych mocarstw.

■̂ ofespondeneje „6*2. Nu."
Zagórz d. 16. marca. 

Dnia 15. marca przybyli do Zagórza przyj­
mowani przez barona Rhadego i właściciela 
Zagórza p. Łobaszewskiego członkowie komisji 
wiertniczej, wybranej przez walne zgromadze­
nie krajowego Towarzystwa naftowego a mia­
nowicie pp. A. Gorajski, P. Gniewosz, dr. Fe­
dorowicz, St. Szcxepanow8ki i Z. isuszycki, oraz 
jako goście pp. Maniewski, nadinżynier kolei, 
W. Postruski, A. Skrzyński, F. Skrochowski, 
L. Syroezyński i Wiktor ze Zarazyna. Po zwie­
dzeniu kopalni ropy barona Rhadego i zbada­
niu górniczych robót, przeważnie wiercenia ka­
nadyjskiego we własnym zarządzie, komi6ia 
obradowała nad sposobami ntworzenia szkoły 
praktycznej nauki wiercenia w Zagórzu dla 6 
nczniów pod kiernnkiem barona Rnadego, oraz 
nad zasadami układu z jedną z fabryk krajo­
wych dla wyrabiania narzędzi wiertniczych.

Obrady przeciągły się późno wieczór, po- 
czem zacni gospodarze podejmowali gości na 
dworcu kolejowym. Miejscowa orkiestra przy­
grywała polskie i rnskie narodowe pieśni.

Rzym d. 13. marca. 
(X )  W przeszłą niedzielę niesłychanie li­

czna i doborowa publiczność, napełniająca wielką 
salę pojezuickiego Collegio romano, będącego 
dzisiaj gmachem licenm i gimnazjom rzymskiego, 
Słuchała z natężoną uwagą prelekcji bolońsLie- 
go profesora, Henryka Panzacchiego, znanego 
literata i puolicysty, o Adamie Mickiewiczu 
Wchodzono za biletami kosztnjącemi po dwa 
franki, a dochód przeznaczony był na korzyść 
nieszczęśliwych Hiszpanów, których trzęsienie 
zielni pozbawiło wszelkich środków do życia. 
Znakomity literat włoski obiecawszy tę prelek­
cje dla hiszpańskich ofiar, obrał za przedmiot 
do niej największego poetę polskiego, przeto 
jak rzekł, iż Hiszpania i Polska były aa prze 
ciwnych krańcach Europy przedmurzami chrze- 
ściaństwa, jedna przeciwko Maurom, druga prze­
ciwko Tarkom i Tatarom, i że jedno z najwię- 
kszych chrześciańskich mocarstw z przeraże­
niem ctfego świata znikło także raptownie z 
powierzchni jak owe hiszpańskie włości i mia­
sta świeżo żywcem pochłonięte przez rozstępu- 
jącą się ziemię albo leżące w grnzach.

Mowa słynnego profesora i poety, spóźniona 
o dwa tygodnie z powodów zdrowia i wyboru 
jego do parlamentu, powiedziana była z rzadką 
wymową, zapałem i Miłością' dla Polski i dla 
wolności. Prelegent potępił surowo teraźniejszą 
dążność „sztuki dla sztuki" w poezji, W litera 
turze w ogóle, W sztukach plastycznych. Do­
wodził, że piękna oddzielać nie moż&a od dobra,

P r z e d p ła tę  1 o g ło a z e a la  p n y ja a a ję  t
We LWOWIE bióro adauni«tr*uji ,Gaietv Mar.* 

u l i c a  K o p e r n i k a  L 5. Ogłosamia 
•vr Faryżo przyjmuje wyiąomie dla ,Gazety Ma.-.* 
ajenoja pana Adama, Rne Clćment 4, Paris; vr Wie­
dniu Otto Maaze, (Haasenatein et Vogier) nr. 10, 
Walfisehgaaae, A. Oppelik, Stadt, Stnbenbastei 2. 
M. Dukes, I. Riemergasse 1 .  Rudolf Mosse, Seiler- 
statte nr. 2., Henr. Sehalek. I. Wollaeile 14 
Maurycy Stern, WoUzeile 22; L. Danbe et Comp 
w Frankfurcie n. M.j w Warazawie Rajohman et 
Frendler Senatoraka 22; w Krakowie W Kuklińaki.

OGŁOSZENIA przyjmuję się zt opłatę 6 et. od 
miejeca objętoś.i jednego wierz za drobnym drnki.m.

B t k l a u y  w  r u b r y c e  „N a d e s ła n e 0 
feO et. a d  u l e m a

którego jest tylko uczutym i widomym k»zUł 
tem a promieniem, że sztuka nie może się za­
mykać w sobie samej, ale powinna być podnieta 
do czynu i do cnoty, idealizować, uskrzydlać 
nasz ziemski żywot, stawać się nadewszystko 
czynnikiem patrjotyzmn. Jako pierwowzór sztuki 
nie dla siebie istniejącej, ale dla wyższego ide­
ału, piękna dla dobra, podał Adama Mickie­
wicza, którego nazwał poetą wszechludzkim, i 
postawił na równi z największymi wieszczami 
wszech ludów i czasów. Przytoczył zdania o 
nim Goethego i pani Sand, zacytował ustępy 
z „Dziadów", z „Ody do młodości*, „Modlitwę 
pielgrzymów polskich", mówił nadewszystko ob­
szernie o „Konradzie Wallenrodzie" i o wallen- 
roayzmie, który uważa ca jeano z najszczyt­
niejszych natchnień patrjotyczuych, byle ów 
wallenrodyzm me wiódł do bratania się z wro­
giem, do przebaczania mn i nawracania go. ale 
był natchnionym nieubłaganą...... Zresztą zna­
lazł, iż wallenrodyzm jest rzeczą bardzc sub­
telną i niebezpieczną, że tylko ffyjątkowi bo­
haterowie mogą wykonywać rolę Wielkiego mi­
strza krzyżaków, a że lndzi, nieobdarzonych 
osobliwym hartem ducha i poświęceniem, może 
on tylko doprowadzić do sprośnego odstępstwa 
i poniewierki godności narodowej. Zapewniano 
mię, że prelegent chciał ukazać w margrabi 
Wielopolskim typ takiego poronionego i chybio­
nego wallenrodyzmu, którego własny naród nie 
zrozumiał, nie uczuwssy w nim żadnego wspól­
nego tętna, ale że mu odradzono zbytniego wda­
wania się w politykę.

Dodać jednak wypada, że obok dodatnich 
stron prelekcji, były też ujemne, dla Polaków 
tylko zrozumiałe. Był sąd mylny o Zygmuncie 
Krasińskim, którego p. Panzacchi niesłusznie 
uważał za polityczne przeciwstawienie Mickie­
wicza i umieścił na czele szkoły, potępiającej 
bezwarunkowo wszelkie zbrojne porywy — na­
wet w przyjaźnych okolicznościach i warun­
kach — i upatrującej zbawieuie Polski li tylko 
w środkach tak zwanych legalnych, w uległo­
ści, w modlitwie bez czynn, w bierności wszech­
stronnej wobec najazdn, z pilnem wyzyskiwa 
nie® przywilejów całkiem nieswojskich, jakie 
najazd zapewnia klasom wyższym wobec niż­
szych ltd. Wieszcz „Przedświtu" nigdy przecież 
stańczykiem nie był. Fatalnem było także wy­
mawianie polskich nazwisk. Zrozumieć nie mo­
żna, jak p. Panzacchi nie poszukał przyjaciel­
skich rad któregobądi Polaka dla sprostowania 
tych wszystkich nieakuratności i jak np. mógł 
opisywać zgon naszego wieszcza w Krymie (!!), 
w tej krainie, którą za młodu opiewał w nie­
śmiertelnych swych sonetach.

To tylko nas pocieszać powinno, że prelek­
cja ta całkiem samodzielna i daleka od wszel­
kich rad* sprostowań i wpływów polskich, do- 
Wvd*i żyw ago ujęcia  i współczucia Włochów 
dla naszej ojczyzny, dowodzi, jak głęboko spra­
wa polska tkwi w sumienia Europy. Dość było 
wspomnieć c niej i o Mickiewiczu, aby się sala 
napełniła dzienniiarzami, literatami, ludźmi do 
i.tycznymi, w liczbie których było wielu sena­
torów i poi łów do parlamentu, i mnóstwem ko 
biet. Z rod&cxek widzieliśmy tylko przezaca& 
księżnę Ludwikę z Hpłyftskich F*lconieri, naj- 
gorętszą, najszlachetniejszą patrjotkę z Folek 
za Rzymian wydanych, i panią Amalie szańce 
rową. Z Polaków Ą \ i ’: S i e t ó S d ^ L o d . K i  i 
dwóch czy trzech innych jeszcze. Liczni zaś Po­
lacy i Polki, którzy błędnie mniemają, le się 
dowodzi politycznego przywiązania' do sśtolicy 
sw., naikając skwapliwie w Rzymie wszystkich 
i wszystkiego, co nosi tylko cechę nafódową 
włoską, za nic by w świecie nie byli na mowie 
mianej przez posła do parlamentu i liberała, i 
przeto dziewięć dziesiątych tutejszej kolonii 
polskiej jaśniało swą nieobecnością.

Po niesłychanie długiej dyskusji W Izbifc 
poselskiej, która zajęła ni mniej ni więcej jak 
64 posiedzeń, ugody kolejowe ze spółkami, któ­
rym rząd wszystkie linie adrjatyckiej i śród­
ziemnej sieci wydzierżawił, uchwalone nakbniec 
zostały 226 głosami przeciwko 203. Minister­
stwo miało więc tylko w tej drażliwej sprawie 
słabą większość 23 głosów. Atoli ze względu 
na wielkie siły opozycji w tym przedmiocie, 
tak szczupła nawet liczba stanowi prawdziwe 
zwycięztwo.

Jak najpoważniejsze mniemają tu osoby, 
wspólne działanie Włocnów z Anglikami w Ba­
danie rozpocznie Się po nstanin upąłów- Dzia­
łan ie to otworzy się marszem kn KaSsali dla 
podania dłoni posiłkom angielskim. Potwierdza 
się wiadomość, że Moskwa zamyślała opanować 
brzeg Czerwonego morzh, by A.bissynię nawrócić 
na prawosławie, i że nie posiada się z gaieWu, 
iż ją Włochy uprzedziły.

Delegacja nasza wobec rzęulu.
Wielką prawdę wypowiedział onegdaj mi­

mochodem korespondent nasz wiedeński za­
stanawiając się nad przyczynami tego objawu, 
że Koln polskiemu w Radzie państwa absolu­
tni o nie udaje się przyprowadzić do skutkn ża­
dnej sprawy, którą w imię dobra kraju popie­
rać usiłuje.

Wysługuje się delegacja i ministerstwn i 
różnym klubom prawicy z pełną wylania u- 
przejmością — a skoro przychodzi na porządek 
dzieuny jakaś sprawa galicyjska, znikają gdzieś 
owi serdeczni sprzymierzeńcy, jak mgła w po­
ranna wiosennym... Przecież i Czesi np. mają 
ważne powody ku tema, ażeby rząd teraźuiej- 
szy utrzymać przy sterze — i podtrzymują ko 
też energicznie. Lecz przy tem wszystkie® nie 
żądają przywódzcy klubu czeskiego, ażeby wtzy- 
stkie i wielkie i małe interesa swojego na- 
rodu reprezentanci Czechów poświęcali ^idoi* 
prawicy reichsratowej. Robią co mogą dla 
sympatycznego dla nich, zarówno jak i dla nas 
rządu hr Taaffego, lecz tego uczucia nie posu- 

j ? ranie zupełnego zaparcia się wszy­
stkich żądań własnych, do ofiary z wszystkich 
potrzeb i życzefi kraju! błusznie przeto po­
wiada nasz korespondent: „Mniemamy, że je­
żeli ministerstwo oświaty znajduje u minister-



skarbu przychylność dla niepotrzebnych 
lub przynajmniej niekoniecznych szkół średnich 
czeskich, to i dla lwowskiego w/działa lekar­
skiego powinno było od dawna ją znaleźć. Że 
tu nasza reprezentacja nie jest bez winy, to 
nie nlega najmniejszej wątpliwości. Gała tajeni 
nica jest w tern, że Czesi są zbyt natarczywi 
w obec rządn i nas, a my jesteśmy zbyt potul­
ni w obec rządu i Czechów; r o b i m y  s ło ­
w i a ń s k ą  h i s t o r j ę  p r z y s z ł o ś c i ,  z a ­
mi a s t  w ł a ś n i e  za p r z y k ł a d e m  C ze­
c h ó w  r o b i ć  s w o j ą  p o l i t y k ę  t e r a ­
ź n i e j s z o ś c i ,  j - k o  p o d s t a w ę  p r z y ­
s z ł e j  h i s t o r j i , "  Oto dosadna ale trafna 
charakterystyka sposobu traktowania spraw 
krajowych przez obecnych przewódzoów Koła 
polskiego.

Jedną z najważniejszych spraw krajowych 
jaka obecnie stoi na porządku dziennym w Ra­
dzie państwa, jest bezsprzecznie wniosek rzą­
dowy, dotyczący utworzenia fnndubzn na regu­
lację całej sieci rzek galicyjskich. Dla tej spra­
wy warto było nawet niejedną ofiarę ponieść, 
aieby zapewnić sobie sprzymierzeńców do sku­
tecznego jej przeprowadzenia przez Izbę. Tym­
czasem — jak wiadomo, ugrzęzła ona w komi­
sji wśród najsmutniejszych widoków. Niby to 
„skonsolidowała się* prawica po mowie budźe- 
towbj dr. Dunajewskiego, lecz dopomogło to tyl­
ko sprawie N o r d b a h n n  do raźniejszego za­
łatwienia w komisji. Wniosek zaś o regulację 
rzek galicyjskich jak był, tak i pozostał sobie 
w bagnie... Oczywiście — to przecież nie jest 
żadna sprawa „polityczna* — ażeby wa. to by­
ło dla niej kłócić harmonię prawicy i robić 
trudności rządowi.

Pojechał przeto do Wiednia pan marszałek, 
który znów w atmosferze lwowskiej tak dalece 
utracił zmysł polityczny, źe go nadzwyczajnie 
mało to obchodzi, jaki to skutek na dyploma­
cję delegacyjną wywrze, a tylko ma w głowie 
wyłącznie, aieby regulacja rzek w kraju przy­
szła do skutku! Na tym punkcie jest on niepo 
prawnym, i ani sobie mówić nie da o jakichś 
„wyższych względach”, któreby nakazywały w 
tej sprawie trzymać się polityki potulnej rezy- 
jn acji!

Zebrała się komisja rajchsratowa. Przebieg 
jej rozpraw żywemi barwami opisał nasz kore­
spondent: 10 głosami, przeciwko 9 ach walono 
wprawdzie §. 2. ustawy, lecz jsK zapewnia do­
brze poinformowany nasz sprawozdawca .prze­
wlekłe i oczywiście niechętne traktowanie spra­
wy z£ strony s p r z y j a j ą c e j  robi na posłach 
naszych wrażenie komedji, tak, że mimo uchwa­
lenia w komisji dwu głównych paragrafów, 
mało mają nadziei, iżby projekt przyszedł do 
skutku.*

Widzimy przeto, źe sprawa regulacji rzek 
tak gruntownie była zabagnioną w rajchsr&cie, 
źe trudno joż teraz ruszyć ją z miejsca. Nawet 
gorliwość i sprężystość p. marszałka nie dała 
jej rady! Nadeszło odtąd wiadomości twierdzą 
już też stanowczo o porzuceniu zamiarów zała­
twienia tej sprawy w Radzie państwa przed jej 
rozwiązaniem.

Odmówienie kredytu 300.000 złr. na zasie­
wy wiosenne dla włościan w pozalewanych w 
przeszłym roku okolicach kraju naszego, o co 
również w wykonaniu uchwały sejmowej starał 
się pan marszałek podczas teraźniejszego poby­
tu we Wiedniu, stanowi takie dowód charak­
terystyczny, jak obecnie stoją we Wiedniu ak- 
eje Galicji, po sześciu latach „wielkiej polity­
ki “ teraźniejszych przewódzców Koła polskiego.

Czy pan marszałek czuje się zbudowanym 
łAHaw położeniem rzeczy — nie wiemy. Sądzi­
my jednak, że pizy całym respekeie dla zasług 
i cuoty obywatelsskiej teraźniejszych kierowni­
ków polityki Koła polskiego we Wiedniu, prze­
cież i najgorliwszy ich zwolennik nie zdoła za­
przeczyć, źe jeżeli opinia publiczna w kraju nie 
może obronić się od mimowolnego uczucia znie­
chęcenia i rozczarowania wobec tak przykrych 
zawodów, to ani dziwić się temu ani też brać 
za złe tego nie można O

R u sk ie  deputacje
a metropolity ks. Sembrato wicza i 

biskupa ks- Pełesza.
W niedzielę nowo mianowani pasterze ru­

skiego kościoła przyjmowali deputacje ruskich 
instytucyj, stowarzyszeń, mieszczaństwa itd. 
mianowicie: Staropigii, Narodnego domn; hali­
cko-ruskiej Matycy, Ruskiej Bady, Towarzystwa 
im. Kaczkowskiego, ruskiego kasyna, Narodnej 
torhowli, ruskiego Banku, stowarzyszenia ręko­
dzielników „Zorja", mieszczan lwowskich itd. 
W imienia wszystkich deputacyj przemówił do 
ks. Sembratowicza prezes „Narodnego domu“ p. 
Gierowski. Mowa jego, którą podajemy poniżej 
była pretensjonalna i zawierała jakoby nauki 
dla dostojnika kościoła, co dziwnie brzmiało w 
ustach laika. P. Gierowski przemówił jak na 
stępuje:

„Wasza Wys. przewielebność! Imieniem ze 
branych tutaj przedstawicieli ruskich instytucyj 
stowarzyszeń i przedstawicieli ruskiego miesz­
czaństwa stołecznego miasta Lwowa, mnie jako 
prezesowi „Narodnego Domn* przypadł w u- 
dziale wielki honor przywitać waszą Wys. 
przewielebność na tern wysokiem stanowiska, 
na które, dzięki Opatrzności powołała Was mi­
łość naszego Najjaśniejszego monarchy i św. 
rzymskiej Stolicy. Wieki złączyły nierozerwal­
nym węzłem naszą narodowość z Sw. cerkwią i 
jej grecko-słowiańskim obrządkiem, tą niewzru­
szoną twierdzą wszystkich tych naszych naro­
dowych świętości, dla których my, wierni syno- 
wie św. Rusi, żarliwą miłość żywimy. z  tego 
powodu, wśród obecnych nieprzyjaznych okoli­
czności i wrogich nam usiłowań, doczekała się 
halicka Ruś z sercem drzącem o los swojej car- 
kwi, mianowania na stolicę metropolitalną no­
wego kniazia-władyki, a jeżeli my dzisiaj wi­
tamy Waszą Wys. Przewielebność ze szczerą 
żywą radością, to pochodzi to z tego, iż dobrze 
nam jest znaną sławna ta wujz» szczera miłość 
i przywiązanie do naszej ruskiej narodowości 
która jest nam poręką, że Wasza Wys. Przew. 
jako ruski metropolita, za przykładem swoich 
wielkich popneduików na stolicy i jako dostoj 
ny następca sławnych metropolitów; Antoniego, 
Michała i  niezapomnianego Grzegorza, bronić 
będzieez wszystkich tych praw naszej św. cer 
kwi, które poręczyła nam św. stolica rzymska 
przy zawarciu unii, i źe Wys. W asu Przewie 
lebność usunie obce, a naszemu obrządkowi nie- 
przyjaźne żywioły od wszelkiego mięszania się 
w wewnętrzne sprawy cerkwi, od mieszania się, 
o tyle niezgodnego z brzmieniem unii i obraża­
jącego nasze uczucia narodowe. Temi to krót 
kiemi słowy, które podyktowała nam tylko go 
rąca miłośĆ do cerkwi pradziadów, witamy Was, 
Przewielebny władyko z tą wiarą, że przyjmie­
cie te słowa, wiernych swoich dsieci, jako do­

bry pasterz, i że nie odmówicie tym naszym 
słowom swe* o przyjaźnego uznania w chwili, 
kiedy c m  Kalicka Ruś z pełną wiarą i ufno 
śeią w lepszą przyszłość oczekuje od Was, W a­
szego archirejskiego błogosławieństwa dla usi­
łowań, mających na celu dobro ruskiego naro­
du, o które to błogosławieństwo i my z głębo­
ką skromnością najpokorniej prosimy.

Metropolita Sembratowicz podziękował go- 
rącemi słowy za złożone życzenia i dodał, źe 
jako wierny syn Rnsi zawsze w czynnościach 
swoich kierować się będzie miłością dla naro­
du, który go wy dał. Wie on, że zadaniu jego 
nie łatwe, ale nim został jeszcze metropolitą, o 
ile siły jego starczyły, pracował dla kraju, i 
przyłożył rękę do niejednej ruskiej sprawy. Zaw­
sze on stał i stać będzie na straży ruskiego ob­
rządku, dla którego znalazł symp&tje w naj­
wyższych sferacn, za inicjatywą Stolicy św. 
zwołał komisję obrządkową, i zapewnić może 
deputacje o sympatji i pieczołowisości papieża 
Leona XIIi. dla unickiego narodn. Z ust cesa­
rza w Wiednin słyszał ks. metropolita zape­
wnienie, że naród ruski, który przez ciąg stu­
lecia złożył tyle dowodów lojalności dla pann- 
jącego domn, może liczyć w każdej sprawie na 
sprawiedliwość korony, jeżeli będzie się dobijał 
praw, zagwarantowanych konstytucją dla wszyst­
kich narodowości, w skład monarchii austija- 
ckiej wchodzących. Wobec tego sprawy ruskie 
wcale źle nie stoją, a przy pracy i solidarności 
załatwione zostaną ku sławie ruskiego narodu 
i eerkwi.

Po tej przemowie kazał sobie metropolita 
przedstawić wszystkich członków depntacji, i u 
dzielił im swego błogosławieństwa.

Do biskupa Pełesza przemówił w imieniu 
deputacji senior StauropigiańBkiego instytutu, 
dr. Szaraniewicz następującemi głowy:

Nowo mianowany, Przewielebny Władyko! 
Zebrani tutaj reprezentanci ruskich stowarzy­
szeń, które w stołecznem mieście Lwowie roz­
wijają myśl ruską i życie ruskie i pielęgnujące 
tak nam wszystkim drogą mowę raską, włożyli 
na mnie, seniora starodawnego Htanropigijskie- 
go instytutu, ten miły obowiązek, przywitać 
Was, Wasza Przewielebności, na tem waźnem i 
wysokiem stanowisku, na które powołała Was 
Opatrzność boska, wola Najj. monarchy i św 
Stolica apostolska. Witam zatem Was w imie­
nia wszystkich tych stowarzyszeń z tem rado- 
śnem uczuciem, że z Waszą nominacją wprowa­
dzone zostało w życie trzecie władyetwo na 
Halickiej Rusi, czego wyczekiwali tak gorąco 
od 50 lat wszyscy prawdziwi halicko-ruscy pa­
trioci i o co bezustannie się starali. Witam 
Was, Przewielebny Władyko z tem większą ra­
dością, że w przyzwoleniu na biskupstwo sta­
nisławowskie objawiła się miłość naszego mo­
narchy, którą Halicka Ruś zawsze wysoko ce­
niła i cenić będzie.

Nowo założone ruskie biskupstwo w Stani­
sławowie, to nowa latorośl, którą wydała z 
siebie gr. k. cerkiew w Galicji wśród nieprzy- 
jaźnych jej stosunków. Nie jestże to nowym do­
wodem, że cerkiew ta nie usycha, ale jest drze­
wem silnem, zielonem, źyjącem, jak jej założy­
ciel Chrystus, drzewem, które i wśród boleści 
nie umiera, ale żyje? Czemże Was przywitać, 
przewielebny Władyko? Czy waszymi poprze­
dnikami ? Tych jeszcze nie macie, rozpoczyna 
cie bowiem serję stanisławowskich biskupów. 
Jeżeli zatem innym władykom naszej cerkwi 
możemy przypomnieć ich sławnych poprzedni­
ków i nazwać ich spadkobiercami tychże sławy, 
to Was, przewieiebńy Władyko, nazwiemy — 
jak też życzymy, abyście nim zostali, o czem 
nie wątpimy — wielkim poprzednikiem sła­
wnych w przyszłości następców, biskupów sta­
nisławowskich, którzy daj Boże, przez wieki 
będą po sobie następować i że się tak wyrażę, 
rozleją ożywczą strugę wiary w winnicy Chry­
stusowej, którą zaszczepił apostoł Metody, a 
potem świętym trudem utwierdził i rozprze­
strzenił nasz wielki równoapostolski kniaź Wło­
dzimierz. Cerkiew nzn&ła kniaziów, którzy wia­
rę w swych narodach rozprzestrzenili, za ró­
wnych apostołom, pierwszych zaś swoich biskn- 
pów, którzy pracowali w winnicy Chrystusowej 
często cerkiew uznawała także za świętych.

.Czegóż od Was życzyć sobie Przew. Wła­
dyko, od Was, którzy rozpoczynacie szereg bi 
skupów nowej dyecezji, i którzy po dłngiem, a 
długiem szczęśliwem życiu, czego Wam z serca 
życzymy, przez wieki będziecie zawsze stać na 
czele rozpoczętej sesji stanisławowskich bisku­
pów? Bądźcie nam gorczycznem zianiem, które 
zasiane przez władzę duchowną i świecką, na 
rnskiej glebie, wyrośnie z czasem w cudne i roz­
łożyste drzewo, na którego gałęziach nie zasią­
dą ptacy niebiescy, ale pod któremi znajdzie 
przytułek podgórska Ruś, tak potrzebująca bo­
skiego miłosierdzia i oświaty. Mamy nadzieję, 
źe z tego gorczycznego ziarna wyrośnie drze­
wo, pod którem znajdzie także miejsce i ochro­
nę myśl ruska, ruskie słowo i ruskie życie.”

Dr. Szaraniewicz zakończył swoją przemo 
wę poetyczną aluzją do Karpat i ponownem 
życzeniem, aby nowemu biskupowi sprzyjało 
szczęście w jego działalności na dobro narodu.

Ks. Pełesz odpowiedział wzruszony, że poj 
maje trudność swego zadania, ale wierzy w po­
moc Bożą. Jako góral z pod słomianej strze­
chy zna ou powietrze górskie i nie zapomniał 
swego ludu, ale związany z nim dachem i cia­
łem będzie pracować, o ile ma sił stanie, dla 
jego dobra ziemskiego i niebieskiego zbawienia.

Tak się zakończyła audjencja ruskich de- 
pntacyj a nowomianowanych pasterzy.

W poniedziałek przyjmował ks. Pełesz de 
putację ze Stanisławowa pod przewodnictwem 
dziekana, ks. Szadkowskiego.

Opodatkowanie plwowarstwa i przy 
kry stosunek producenta do władzy 

skarbowej.
S e r e t ,  na Bukowinie.

Piwo staje się obecnie nietylko u wielkich 
mas ludu, ciężko pracujących w fabrykach i 
rolników, ale nawet i dla klas wybredniejszych 
ulubionym, bo orzeźwiającym i pożywnym na­
pojem. Piwo zatem stało się n wszystkich o- 
świeconych narudów konieczną potrzebą i tam 
nawet, gdzie wyrób piwa jeszcze nie doszedł do 
zupełnego rozkwitu, dla klimatycznych lub so­
cjalnych stosunków nieubłaganą siłą swych za­
let, wyrabia zobie ten napój prawo obywatel 
stwa, łamiąc największe trudności. Zamias 
więc pisać hymny pochwalne na cześć tego po­
żyw nego napoju, przechodzę do wykazania ró­
żnych systemów opodatkowania piwa w Euro­
pie i Am eryce północnej, oraz do wykazania 
wadliwości w systemie austro-węgierskim i wy­
nikających ztąd uciążliwości i nieprzyjemności 
dla producentów. Austro-Węgry, Anglia1) i W ło­
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» Austro-W ęgry a 094 12.414.139 22.921.778 1-85
' Rosja . . . 430 2.863.000 5.382.440 1-88
i W łochy . . . . 150 170.000 467 500 2-75
! Norwegia . . . 400 615.000 2 004.900 3’27
| Niderlandy . . 500 1.452.000 1.059.960 0’73

Państwo Niemiee 20.903 39.323.968 31.197.162 0-79,
» Belgia, . . , . 1.250 9.281.000 9.095.380 0-97
j Frauoja . . . . 3.000 7.125.000 9 837.855 138
: Ameryka Półu. . 2 378 24.416 156 38.333.3G5 1-57,

Anglia . . . . 27.050 44.103.948 80.710.225 1-82,

chy mają podatek od ilości i stopnia c.yli tę- 
gości piwa. Francja, Alzacja z Lotaryngią i Ba- 
den podatek od kotła. Niemcy (z wyjątkiem Ba - 
denn) podatek od mielonego słodu. Belgia, Ro­
sja i Holandja podatej od kadzi zaciernej. Ame 
ryka północna i Grecja pobierają podatek od 
gotowego sprzedanego produktu. Norwegia po­
datek od jęczmienia.

Załączona tablica statystyczna z r. 1883. 
ilości browarów, produkcji i przeciętnego opo- 
patkowania jednego hektolitra piwa wykaże, że 
Austro-Węgry należą do małej liczby tycn 
państw, które najwyżej ten produkt opodatko 
wały.

Załączam przykład wysokości poaatku od 
jednej i tej samej warki u nas i w Niemczech. 
Warka zawierająca 100 hektolitrów:

w Niemczech, od jednego hektoi. 0 70 złr., 
od 100 nektol. 70 złr.;

w Austrji od jednego hektoi. 1-85 złr., od 
100 hektoi. 185 złr.

Z tego widzimy, źe rząd austro-węgierski 
zamiast popierać tak ważny przemysł, przyno­
szący państwa tyle milionów, obłożył go nie­
tylko ogromnemi podatkami, ale nadto postawił 
nad nim tak ostrą kontrolę, jak to później wy­
każę, że o swobodnem wykonywaniu czynności 
w tym przemyśle i mowy być nawet nie może, 
i jeżeli tak dalej pójdzie, to Austro-Węgry zej­
dą na kilkaset browarów, gdyż statystyka wy 
ka*uje, źe z każdym rokiem liczba browarów 
znacznie się zmniejsza.

Przy ściągania podatku rząd wyciągnął 
wszystno na korzyść swoją a producenta ukró 
cił; n. p., oznajmiam warkę 60 hektoi. 10 prc. 
piwa. Jeżeli przez nieuwagę naczelnik zamiast, 
60 zrobił tylko 58 hektoi. naturalnie z tej sa­
mej ilości słodu — eukromierz parę dziesię- 
tnycn więcej będzie pokazywał, niż oznajmi­
łem"— wtedy straż skarbowa, na mocy prawa, 
(pomimo że widzi, iż piwa jest mniej i dlatego 
mocniejsze) robi tak zwany „Befand“ i jeżeli 
tęgość nie przekracza jednego stopnia oznajmie­
nia tęgości, to dopłaca się podatek, jeżeli zaś 
przekracza jeden stopień, jest już tak zwany 
„Anstand*, za który producent karany bywa, 
a za trzecim razem może nawet stracić prawo 
koncesji. Ten sam stosunek może zajść, gdy pi­
wowar zmuszony jest kazać dłużej gotować pi­
wo, albo jeżeli trafi się na partję wydatniejsze­
go słodu, miara może być dobrą, ale piwo bę­
dzie mocniejsze.

Jeżeli więc rząd za każdą dziesiątą sto 
pnia wyżej od oznajmionej tęgości, każe dopła­
cać podatek a nawet kary pieniężne nakłada, 
dlaczegóż, jeżeli piwowarowi nie staje parędzie 
siętnych stopnia do oznajmionej tęgości, nie 
zwraca producentowi podatku? niechaj więc bę­
dzie równe prawo. Jeszcze większa niesprawie­
dliwość pokazuje się przy zwracania podatka 
od piwa, wywiezionego zą granicę. Browar wy­
rabia przez cały rok 12 prc. piwa, dla służby 
i robotników zrobi dwie, trzy albo tylko jedną 
warkę 10 prc. — jeżeli więc ten browar wy­
wozi piwo za granicę, to rząd nie zwraca ma po­
datka za l2°/0 tylko za 10*/0 — traci więc producent 
na każdym hektolitrze wywiezionego piwa 33 ct., 
eżeli 1.000 hektl. rocznie wywozi, tiaci produ­

cent 33u złr. Dalej — jeżeli browar ten w na 
stępnym roku ani jednej warki 10 prc. nie zro­
bił, tylko same 12 prc., to zawsze rząd jeszcze 
>rzez cały rok tylko za 10-prc. piwa zwraca 
podatek — strata więc dla piwowara dochodzi 
już do 660 złr. Zkąd przychodzi producent do 
takich strat?

Organom władzy skarbowej przysługują o- 
becnie tak daleko sięgające prawa mieszania się 
do administracji browarów, że właściciele ich 
aktycznie są niewolnikami tej władzy-

Przechodzę do chłoduików, gdyż te są głó 
wnym punktem stykania się piwowara ze stra­
żą skarbową. Prawo nakazuje, że chłodniki ma­
ją być co roku mierzone; naturalną jest rzeczą, 
że powierzchnia wody (którą mierzą się chło­
dniki) z klamrami po npły wie roku zgudzać się 
nie może. Natenczas wszystkie klamry, a jest 
ich na każdym chłodnika po cztery, mają być 
oderwane, chłodniki muszą się mierzyć i kla­
mry na nowo przybijać. Cóż ztąd wynika? na­
turalnie znown strata dla producenta, gdyż 
chłodniki, które co roku dziurawić się muszą — 
psują się, a kosztują drogo, bo i wyżej 1.000 
złr., a powtóre, producent ma płacić rok rocznie 
50 złr. ślusarzowi za odrywanie i przybijanie 
klamer. Zkądźeż jeszcze i do takich wydatków 
ma właściciel przychodzić?

Dla łatwiejszego wykoaywania kontroli 
przepisuje prawo, źe cała warka piwa ma fer 
mentować w jednej kadzi, bez względu na ja 
kość ferment&cji i na sam ogrom kadzi, gdyż 
jedna warka mierzy nieraz i więcej niż luo hek­
tolitrów piwa. Wykonywanie podobnego prze­
pisu jest czystą niemożebnością, szczególnie w 
większych browarach, i nie znam browarn, któ 
ryby się stosował do tej litery prawa, dlatego 
rząd zezwala, na osobno wniesioną prośbę, fer­
mentować piwo i w dwóch kadziach, które na­
turalnie także mnszą być mierzone, mimo wy 
miaru chłodników.

Niedosyć, że piwo na chłodnikach strzeżo 
nem jest przei straż skarbową, źe odpływy 
zamknięte są zamkiem i pieczątką Bkarbową — 
wszystko to jeszcze nie wystarcza — kontrola 
rozciągniętą jeszcze jest na piwnicę fermenta­
cyjną i leżakową. Zaiste, że pod tak skompli­
kowaną kontrolą nie znajduje się może żadna 
inna produkcja!

Wystarczy dla powzięcia wyobrażenia . 
niej, jeżeli przytoczę tylko jeden ustęp z roz­
porządzenia c. k. skarbowego krajowego prezy- 
djum w Czechach: .Uważać należy przy wy­
mierzania chłodników czy wentyle w nich szczel­
nie odpływy zamykają, gdyż zdarzyć się może, 
że podczas mierzenia tychże, interesowany (pi­
wowar) z wyżej stojących naczyń, może zapo- 
ttocą ciśnienia wciskać wodę na chłodniki, przez 
eo fałszywy wymiar na niekorzyść ikarbn na 
stąpićby mógł“...

') Anglia niedawno zaprowadziła ten system 
inaczej nie byłaby stanęła na tej stopie roskwitn 
Miała pierwej podatek od jęczmienia.

Dalej — mierzenie cebrów, któremi wodę 
nosi się, wanienek na drożdże., szafii itp. Jeżeli 
taki ceber rozsypie się, natychmiast mnsi piwo­
war pisemnie nwiadomić komisarjat (niechcąc 
kary na siebie ściągnąć) i prosić o komisję, by 
skonstatowała rozsypanie Bię cebra i by nowy 
ceber wymierzyć raczyła. Są to rzeczy spra­
wiające mnóstwo nieprzyjemności i sekatory 
producentom.

Chcąc temu przemysłowi otworzyć pole do 
samodzielniejszego rozwoju, chcąc wyzwolić pro­
ducentów z pod dokuczliwej a bezużytecznej w 
grancie rzeczy kontroli, chcąc zamknąć przystęp 
demoralizacji, jaką taki rodzaj kontroli spro 
waaza — niechaj posłowie nasi ais dobra kra 
jowego piwowarstwa przyczynią się do zniesie­
nia obecnego systemu opodatkowania, a zapro 
wadzenia sposobu niemieckiego, do którego jak 
słychać i p. minister skarbu się skłania, a któ- 
ry polega na opodatkowaniu mielonego słodu. 
System ten jest o wiele prostszym, tak piwo 
warom jako i władzy skarbowej usunie wiele 
niedogodności i niemiłych zajść. Rząd zyska na 
straży, która niepotrzebnie wysiaduje po ca­
łych dniach po browarach i zajmuje się wery­
fikacją chłodników, cebrów, szafii, słupów, bel- 
ków itp. Z zaprowadzeniem podatka od słodu 
ustaną wszelkie narzekania, a i skarb będzie 
miał dochód odpowiedni i producenci będą za­
dowoleni.

Josef KmatkouJiJii, 
piwowar, były asystent przy ka­
tedrze chemii w politechnice lw.

Inifti ahjmtt i iuWmm.

*) Galicja posiada 193 browarów, które pro­
dukują 619.907 hektolitrów piwa, a od której to 
ilości zapłaciły 1,121.114 ełr. Produkcja chmielu z 
r. 1883. wynosiła 3.700 cetu.

Dnia 18. mat ca

* Stan pawletrza. Ol.srwatorjcin sikoiy poli- 
tsehzleznsj domosi:

Przy wietrze południowym i całkiem prawie 
zamglonsm niebie, pruszył śnieg nieznacznie aś do 
godziny 4. po połndnin, opad jego wynosił od 
wczoraj od 8 godziny rano 0,, mm. O godzinie 2. 
po południa i aaisiaj z rana mieliśmy mgłę małą. 
Średnia temperatura wesorajszego dnia była 
+  1," C., najwyższa -j~ 2,“, taju ższa -{- 0,°4C.

Przy wietrze zaohodnio-pułudhiowym i średniej 
temperaturze dnia około -f- 4,°, niebo w części 
zamglone, powietrze miernie wilgotne, pogodnie, 
mgła możliwa.

Próba gaszenia ognia zapomocą chemiczne 
go preparatu Józefa Bauera, fabrykanta wiedeń­
skiego odbyła się onegdaj popołudniu na placu Ja­
błonowskich. Przy próbie byli obecni p. prezy 
dent miasta, W. Dąbrowski, kliku radnych, naczel­
nicy straży ogniowej miejskiej p. Prann i ochotni­
czej p. Hryniewicz, wreszcie reprezentanci prasy i 
mnóstwo publiczności.

W środku placn nłozono stos z pół 
tąga drzewa szczapowego, oblano go naftą, obło­
żono słomą i podpalono, dozwalając rozwijać się 
swobodnie niszczącemu żywiołowi. Wkrótce też 
wzbiły się z stosn plumionie ogromne, a kłęby dy­
mu widne były w mieście w najdaissyeh stronach, 
wzbndzając niepokój, który tylko pełnem powagi 
milczeniem sygnałowego dzwonka na ratnszn zatu­
szowany, nie wyrósł o rosmiarów powszechnego 
alarmn. Tymczasem aa miejscu tego groźnego po­
żaru, przypatrywano mn się spokojnie — aż na 
dany znak, kiedy szalał w najlepsze, zbliżył się do 
stosn strażak i  koneweceką. Chlusnął ras, drogi 
I traeel —  i w  kllln lekundseb polar został Hga-
szony.

Pnblieznoić, która ugrnpowałt się w ogromne 
koło przy stosie saminifestowała zadowolenie swe 
oklaskami.

W  kwadrans zrobioio drogą próbę, Zapa 
łono olej skalny w umyślnie do tego wyrąbanym 
dole nagromadzony, a ogień, który w jednej chwili 
powstał, w jrdnej też obwili trzema konewkami 
masy, sostał zalany, Znown brawa.

Preparat, którego skład jest tajemnicą wyua- 
! azoy, nałoży do najlepszymi, jakie w ostatnich cza 
aach gporaądaono i jest w kształcie proszku. W 20 
do 25 litrów wody zimnej, rozpuszcza się 1 klgr. 
proszku, a otrzymany płyn nie uiega śadnym zmia­
nom ohemloznym : należy go tylko raz w miesiącu 
dobrze zmięszać. Proszek, pizechowywany w sta­
nie stałym nie może być wystawiony na działanie 
wilgoci. Masa płynna marznie dopiero przy 18 do 
20° R. Jest szcsególnie przydatną przy gaszeniu 
ognia powstałego z zapalenia się nafty, spirytusu 
itd. Przy małych pożarach wystarosa zalewanie 
ognia konewkami, przy większych nzywa s'ę sika 
wek, i dla togo możo sualeźć łatwe rozpowszech 
nie. Kilogram preparatu w proszku kosztuje 1 zł. 
30 ct. Adres fabryki: „Ersta ósterr. n. ung. Fon 
arlbschmaesa Fabrik Ton Josef bauer Wien IX  
Althauplatz 2.

Zastępca firmy we Lwowie p. Heintze, został 
przez pana prezydenta miasta zaprossony do 
przedłsźenia warunków sprowadzenia większej ilości 
masy dla tutejszej straży ogniowej.

* Zażalenie. Prezydjnm wiecn garbaray, ry­
marzy, siodlarzy i izewców, użala się, że a. k. 
poozta odezwę drukowaną do przemysłowców w 
krajn, zwołującą lok na Walne zgromadzenie do 
Lwuwa na dzień 20. b. m., doręczała adresatom w 
7 dni po nadania. Zażalenie to notnjemy ze zdziwię 
niein, bo d a ^ y  jesteśmy od przypuszczenia, ażeby 
przewłoka była rozmyślną.

* Bank kryłoszaóski. Nowy) Prcłom donosi, 
że sanacja .Banka kryfosiańukiego1 jest już we 
wszystkich szczegółach dokonaną. Zapewne jest to 
wynikiem najnowszej podróży p. Iwana Nanmowi­
cia do Rosji. Dnia 12. b. m. odbyło się posindse- 
nie Rady nadzorczej, na której ustanowiono nastę­
pujący skład dyrekcji: dr. Iwan Dobrjański, dr. Le­
on Pawencki i p. Julian Kośnierski. Uchwalono 
zwinąć oddalał wekslowy, a rozszerzyć natomiast 
dział pożyczek hipotecznych i na skrypta dla wło­
ścian, rozszerzyć intores zastawniczy i ntworzyć 
osobny oddział kredytowy dla księży rnskioh. Lwow­
skiemu funduszowi wdów i sierot po księżaeh zwró­
cono około 63.000 zł., lecz dalszych 75.000 zł. 
złożonych jako fandusa aakładowy, zariąd banka 
niema zamiarn zwrócić, poczytnjąe tę snrnę za wła­
sność zakładn.

* W eterynarze. Dnia 14. marsa r. b. w tutej­
szej c. k. sikole wetarynarji, przyinano stopień 
tokarza weterynaryjnego pp. Lenartowiczowi Frau- 
eiszkowi, Łiekiomn Józefowi, Mglejowl Janowi, No­
wakowi Janowi, Oohniozowi Michałowi, i Timoftie- 
wiecowi Ludwikowi.

* Wydział k ra jo w y udał się in corpore wczo­
raj o godziiie 1. do świożo mianowanych książąt 
kościoła tj. do ks. areyfc. Morawskiego, ks. metro­
polity Sembratowicza i ks. biskupa Pełessa, » by 
powitać ich aa tom nowa u. staaowiskn i złożyć 
hołd uszanowania i zapewnić ich, że Reprezen­
tacja krajowa przyjęła ich nominację ze szczerą 
radością.

* Konfiskata. Wczoraj skonfiskowała c. k. pro- 
knratorja w Krakowie plsrwszy arknsz „Śpiewnika 
a k a d em ick iegoA rk n sz  tea mieścił w sobie na

stępujące pieśni wraa z nutami: 1. Bośs eoś Pol­
skę, 2. Z  dymem pożarów, 3. Boże Ojcze Twojs 
dzieci, 4. Do Boga, 5. Modlitwa przed bitwą, 6. 
Cześć polskiej ziemi, 7. Jeszcze Polska nie zgk 
nęła, 8. Tysiąc walecznych. 9. Nie dbam juka spa­
dnie kara, 10. Jak wspaniała postać, 11. Leei li­
ście z drzewa, 12. Wstańmy bracia wraz, 13. Gdy 
za wybrzeża twej Ojczyzny, 14. Polak nie sługa, 
15, Patrz Kościnszko na nas z nieba. Pomimo 
tej straty, śpiewnik będzio prawdopodobnie i nadal 
wydawany a przeciw konfiskacie wniesiony zostazie 
rsknrs.

9 Z Koła literackiego. Dziś tj. we środę, od­
będzie się w lokalu „K ołau zwykły, tygodniowy 
wieczorek, na którym p. Karol Brzozowski odczyta 
nstęp as swego dramatn p. t. .Królowa Joanna11 
a p. Stan Konopka wystąpi s deklamacją. Poszą- 
tek o godz. 7.

* ftusini pracują, w  Parckaczu założył ks. 
Czernecki pietaastą s rzędu csytelnię indową raską 
w powiecie sokalskim W Rodzie i Hanoweach 
(pow. stryjski) założono sklepiki wiejskie katolickie, 
poblerająoe towary i  „Narodnej torhowli* we 
Lwowie.

* Antispirytyści, którzy produkowali się nie­
dawno w teatrze nr, Skarbka, „pokąsają obeenie 
»ztnki“ w jednej z przedmiejskich szynkownl lwow­
skich. Dodać winniśmy, że °zanewne towarzystwo 
przybywszy do Lwowa, przysłało do nas swego 
reprezentanta, który oświadczył, że nzyskał od p 
namiestnika pozwolenie na wykonanie antiapiryty- 
styoznych prodnkoyj podczas wieczorn na salonach 
namiestnikowskich. Aiena popisu antispirytystów 
jest widocznie bardzo szsroka...

* wybór p. Piotra Gurbaozyńskiego, właści­
ciela dóbr, na zastępcę prezesa Rady powiatowej w 
Pllznie, został przez oeśaria zatwierdzony.

* Dla czcigodnego J I. Kraszewskiego, do­
tychczas więźnia w Magdeburgu, s powodu zbliża­
jącego się dnia imienin, przygotowują obywatele 
Krakowa gustowne, chociaż skromne powinszowa­
nia, na którem liczne składają podpisy. Na wine- 
cie artystycznie wykonanej napis.N ajczcigodniej­
szemu synowi naszej świętej Macierzy, niezmordo­
wanemu siewaczowi owego ziarna Bożego, co zba­
wieniem karmi narodowy żywot, J. I. Kraszew­
skiemu, podwawelscy rod&cy z wyrazami niewy- 
głowionej swojej czci.-

* Józef Brandt, jeden z najznakomitszych polskich 
mistrzów pędzla, obchodzi dziś, 18. b. m. w Mona­
chium 25-ielni jubileusz płodnej artystycznej dzia­
łalności, która tyle nieśmiertnych wydała aroydzieł 
„Odsiecz Wiednia*, „Powrót z pod Wiednia*, „B i­
twa pod Martynowem*, „Przeprawę pod Koldyngą*, 
„Powitanie stepu-1 i t. p. obrazy, które na za­
wsze pozostaną klejnotami drogocennemi pierwszo­
rzędnych galeryj europejskich. Nie ilcsąc prac 
drobniejszych, z górą sto obrazów w ciągn ćwierć 
wieku wyszło z jego pracowni a z wszystkich wy­
ziera nietylko samodzielność na wskróś oryginalna 
genialnego artysty, ale myśl polska ogrzana ser- 
decznem polakiem uczuciem. Członek honorowy 
berlińskiej Akademii sztuk pięknych honorowy pro­
fesor w Monachium, kawaler orderów, nie zaparł on 
się dla zaszczytów w cajmniejsiem nawet dziele 
ojczyzny, za ubogiej, aby mogła nabywać ntwory 
syna głoszącego jej sławę Ale nietylko ntworami 
swemi zapisał Brandt nazwisko swe słotemi gło­
skami w dziejach polskiej sztuki. Zapisał ou je 
także godną uwielbienia działalnością swoją jako 
przewodnik 1 opiekun całego poozta młodych uta­
lentowanych artystów, którzy chlnbą naszą się stali. 
Cześć mn! cześć i chwata !

Uezntowto jego nrZąUzaJą dlań dzfś OW&ąję 
a z całej Polski lecą telegramy gratnlacyjno 
pod adresem: „Jan Rosen. Miiachen. Scliwantha- 
lerstrasse 32.

Redakcja Oat_ Narodowej wysłała jednocze­
śnie do sz. Jnbiiaia gratulacyjny telegram.

* Zm arli Wb Lwowie 17. marca. Dr. Szczę- 
gny Smlatowski, były adwokat krajowy, syndyk 
kapitnly i kasy oasczędnośoi, lat 74. Dr. Manrycy 
Fraenke!, doktoi medycyny, w wiekn lat 77.

* Wiadanibścr policyjne i  dnia 17. marca 
S k r a d z i o n o :  z wozow bandę z bronzowego su­
kna, siwem suknem podszytą z guzikami do okoła 
kcłnieria, do prsypiuauia kapiszona, bez tegoż, 
wart. 20 z ł ; drewnianą paczkę z polskiomi książ­
kami wart. 10 zł.; nledźwiedsie fatro do nakrywa­
nia nóg wart. 30 zt.

N i e w i a d o m y  sprawca włomał się oknsm do 
wnętrza kościoła ewangieliaklego przy nliey Zielo­
nej, lecz nie znalazłszy tamże nic cennego, n s ie ­
go byłby mógł korzystać, porozrzneał tylko książki 
przy bnazowauin.

Z g u b i o n o :  p. Marcin Szostakiewici przed 
dwoma miesiącami książeczkę Towarsystwa urzędu 
ków lwowskiego magistratu dla gry w losy ; —  
p. Isaak H. zastawniczą kartkę banka ruskiego do
I. 04801 na zastawiony los Cserwonego krzyża 
Nr. 43.

Zn  a l e z i o n o :  srebrny owalny, po jednej 
stronie czarno-emaliowany medaiionik, zawlerąjąey 
wewnątrz fotografię dziewczynki i włosy.

Z a k w e s t  j o n o w a n o  jeden cały zawias 
i górną część zawiasa nowego mosiężnego, prawdo­
podobnie jakiemnś stolarzowi skradziony.

O d d a n o  do miejskiego komlsarjatn I. dziel­
nicy półtorarocznego łoszaka maści kasstanowatej, 
gamopas przydybanego.

P r z y t r a y m a n o  znanego alodaiejh Ale­
ksandra Wolanina przy sprzedawania butów, które 
kupił kramarz Aok«r ■ Niemirowa n tutejszego 
tandeciarza Soblt, wraz z dużym zapasem obnwia.

* lutro we czwartek d. 19. b. m.: św. Józefa 
Obi obleć : —  śg . Wasyłyja m.

* W ystaw a szkiców, obrazów  i rzeźb na rzecz
wdowy i sierot po bi. p. Redlichn, otwarta codzien­
nie od 10. rano do 5. popoł. w lokalnośclach „K o ­
la", pl. Marjacki 1. 9 na czas krótki. Wstęp 20 
ot. nie kładąc tamy dobroczynności.

* Muzeum zaktadn narodowego Ossolińskich od 
godziny 10. do 1. codziennie; popołudnia zaś od 
3— 5 we wtorek i piątek. Wejśoia bezpłatne.

* Muzeum im Dzleduszycklch otwarto w  ni-e 
dzielę od godz. 10. do L, W środę i sobotę od
II . do 3.

* Muzeum prze»ysł«We w ratnszn codziennie
od godz. 9. de 6. , w poniedziałek 50 et. w  inne 
dnie 30 et.

— Źółkltw, d. 16. marca. W nbiegtą sobotą
nkońezyła komisja asenterunków* swoje czynności 
przed dwoma tygodniami rozpoczętą. £  całego po­
wiatu stanęło ze wszystkioh eztoreeh klas 1875 
popisowych. Z tak poważnej cyfry aseeterowaie 
do linii 54 a do obrony krajowej 4, zaś 168 prze­
znaczono do ponownego zbadania we Lwowie. Cy­
fr? te świadozą najwymowniej o wielkiej nędzy fi- 
■yczisj naszego Indn, o skarłowaeiałoiei eałego po­
kolenia, po którem jeszcze lichsze, mizerniejsze, 
jeśli jeszcze lichsze i mizerniejsze wyobrazić sobie 
można, nastąpić może. Nogi jak patyki, brzneh 
wielki, piersiowa klatka zapadła, twarz stara, po­
marszczona, oto wizerunki dzisiejszych 20 lab 20- 
kilkuletnich młodsieńców wiejskich. Oględziny



prieprowadzal lekarz pułkowy dr. Sorą, którego 
wielkie] ssmiennofici 1 skrupulatności Wezyecy do­
syć nachwalić się nie mogą.

Preierową no po zawiązanego Tow rzygtwa 
dam dobroczynności wybro.no p. Teodozję Prokopo- 
wiczową, osobę, znaną w mieście naszem ze swej 
energii, ducha przedsiębiorosego, przytem serca do­
brego i na nbóstwo prawdziwe tkliwego, Charak­
ter i cale mposob'enie pani P- jest rękojmią, źe 
wybór ten przyjęła nie dla czczego tytnła, lecz 
dlatego, ażeby ubóitwo żółkiewskie miało w niej 
prawdziwą opieknnkę.

Teatr, muzyka i literatura.
Dzisiaj we środę d.

drugi: „ W i e c z ó r  T r z e c h
Repertoar teatralny

18. b. m. po raz
K r ó l  i“ , komedja w 5 aktach W. Szekspir’a.

Jutro ws czwartek 19. b. m. pierwszy gościn 
ny występ pani Bronisławy Dowiakowskiej prima- 
donny opery warszawskiej: „H u j e n o c i “ , opera 
w ó aktach Mayerbeera.

—  B i b l i o g r a f i a  p e d a g o g i c z n a  po l ­
s k a  za  r o k  1884 (Lwów, staraniom Towarzy­
stwa pedag. 1884)

Zasłnżjny relaktor .Wydawnictwa dziełek la- 
dowych“ , p. Ssazęsny Peraaiewicz, ogłosił tera.: 
podobnie jak to nezynlł w przeszłym roku, prze 
g'ąd nowości bibliograficznych z zakresn pedsgo 
giki i dydaktyki za rok 1883 Przegląd tez obej 
mnje prace priessło 80 antorów, * tych zaś około 
40 dzieł przytoczył p. Pzrasiewlcz z podaniem kry- 
tyezaca ieh oeany. Cały materjał rozklasyfiko- 
wany jast systematycznie według rozmaitych dzia­
łów specjalnych literatury wychowawczej, jak np. 
dział pedagogiki i dydaktyki, mstodyki specjalnej, 
publ.kacji dotyczących reforiąj szkól średnich, wy­
kaz czasopism pedagogicznych, książek dla dzieci 
t dla młodzieży ud. Praktyczną użyteczność bro 
sznry p. P arabie wieża podnosi także i ta okulicz 
ność, iż podaje ona cenę księgarską pnblikacyj, o 
których wzmianko czyni Dla nauczycielstwa, i w 
ogóte d a  każdego, kto interesnje się sprawami 
wychjwania młodziety, może tyć ta praca pana P. 
wielce niyteczną-

— N a r z e c z  T o w a r z y s t w a  „ R o d z i  
n a“ nrsądza komitet złożony z pierwszorzędnych 
■Ił artystycznych i literackich, przedstawienie w tea­
trze hr. Skarfika w poniedziałek dnia 23. marca. 
Na czele komitetu atarął p. Adolf Abrahamowie*, 
n którego tez można nabyć bilety do lóż w hotelu 
Georga i. 42 między godz 2. a 4 Bilety na inne 
miejsca sprzedaje knpiec p. Hawranek przy plaun 
św. Ducha.

—  N n m e r  j u b i l e u s z o w y  Kłosów na 
cześć pamięci Kochanowskiego, zawiera artykuły: 
Kraszewskiego, Chmielowskiego, Przyborowskiego, 
Pietkiewicza i inny k wielu.

Rzecz p. Karola Łepkowskiego (syna profe 
sora nniwersytetn Jagieł) o napisach na nagrob­
kach pióra Kochanowskiego, pnblikowana w owym 
numerze, przydaje ciekawy szczegół do stndjów 
nad Kochanowskim, a stawia słuszne żądanie, aby 
otworów poetów naszych z XVI. wlekn, szukać 
takie w epigrafach nagrobków tamtoezasnych.

— W L n t n i, Towarzystwie śpiewackiem, r zp - 
cięty się próby d > nadzwyczajnego koncertu, na 
kiórym wykonanem będzia słynne BReqniem“ Mo­
zarta.

—  W y s t a w a  s z k i c ó w ,  r z e ź b  i o b r a  
z ó w,  gromadząca liczne dzieła artystów polskich, 
wzbogaconą zosM * pracami pp. Rodakowskiego, 
Siemiradzkiego, Tepy tudzież Rybkowukiego, panny 
wontyfisklej, Kopystyfiikloge i wiola Janpek arty­
stów naszych.

Wystawa bndzi żywy mtares w nielieanem 
gronie znawców i cieszy siq jnż sprzedażą kilkn 
obrizów, caego początki dali hr. Bsworowscy, Je­
rzy hr. Borkowski, p. Pogłodowzki i St. hr. Dzle- 
duszyuki. Komitet robi starania w eeln urozmaice­
nia wystawy, z której czysty dochód przeznaczony 
na dochód wdowy i sierot po sztyeharzn Rediichn, 
powinien najszersze kcła naszej pnblioanoścl gorą­
co zainteresować. Spodziewany jest olejny szkie 
mistrza Matejki.

— Dr. T a d n n s z  Ż u 1 i ń 1 k i. Wspomnienie 
żywota, opis pogrzebn i żałobnego laboźeństwa 
skreślił A. G. Lwów. 1885. dtreszonać i oceniać 
książeczki tej nie będziemy, sam jąj napis i na­
zwisko sntora (acz poezątkowemi literami oznaczo­
ne), dostatecznie poleca ją wszystkim, którym jest 
drogą pamięć ś. p. dr. T. Żnlińiklego. —  Do na­
bycia we wszystkich księgarniach.

— P r o d u k c j e  szkoły muzycznej p. L. Mar­
ka, rozpoczęły się w poniedziałek wieczór w sali 
kasyna miejskiego. Nader bogaty program obejmo­
wał 20 nnmerów, których wykonanie od 6. do 10. 
wieczór trwało. Nie możemy wchodzić w szczegó­
łową ocenę gry występujących, sasnaozamy jnduak, 
że lak układ programn, jakoteż wykonanie tegoż, 
muzykalną i dystyngowaną publiczność, która głó­
wną nalę i poboczne salony po brzegi zapełniła, do 
końca w zajęciu otrzymał. Popis rozpocął się 
Świetną nwertnrą Mendelsohza na 2 fortepianach 
z precyzją odegraną przez panny: rarnawisnką, 
Poseelt, Gesank i i Stidl. W  efektownym koncer­
cie g-mell Mendelsohna, okazała panna Goldberg 
wiele życia i werwy a w drngiej części tegoż kon­
certu panna Kwiatkowska wjele nczucia i delika­
tne wykonanie w zawiłych pasażach i mistycznych 
pianissimach. Młodziutka psnna Heidenreioh, i ma­
leńka Goldberg, wykonały poprawnie i z pojęciem, 
pierwsza Rondo Chopina, draga z to warzy sneniem 
uczniów p. Tybsrga na skrzypcach prelnd. Bacha.

Larghetto Chopina* odegrała pan.a Kowalska zde- 
likatnem wyeieniowaniem, a młodziutka pianistka 
panna Jadwiga Notz zbierała hncins oklaski za 
wyborne wykonanie 1 pamięci dwóch kompezyeyj 
Moszkowskiego. Pierwszą część wdzięcznego kon 
certn G-moll Moschslesa, odegrała doskonale, z pe 
jęciem i wyrobioną techniką panna Knbicka, a drn- 
gn i trzecią ozęścią tegoi koncertn zachwyciła pan 
na Chądzyńska tak znawców, jakoteż ogół publi­
czności, która jej podziękowała hncznemi oklaska 
mi i kilkukrotiem wy wstaniem na estradę. Wyko 
nanie Noktnrny Chopina i wdzięcznej masnrki 8oh.i- 
wonki przez pannę Spyss, było wzorowe, to też 
bnrzą oklasków takowe przyjęto. Niemniej się po 
dobała gra panny Silkiewiou, pełna ucznoia, i głę­
bokiego pojęcia w oddaniu Romansu z koncertn 
E-moil Chopina. Efektowna gra panny Wiszniew­
skiej, łącząca btawnrę i wytrwałość z delikatnem 
cieniowan ym, zrobiła niezwykłe wrażenie w fanta­
zji z Hngaaotow Thalberga, poczem pan Stein- 
berger, nćzeń p. Tyberga, wdzięcznie na skrzypcach 
odegrał fantazję z Fansta. Śpiew panny Harjadin 
(mezzo sepran), i panny Blaim (alt), ogólnie się 
podob&ł. Wdzięcznie odśpiewała panna H. pieśń 
Matei, a panna Blaim porwała błaahaozy pełnym, 
metalicznym i di zręcznym głosem.

Na zakończenie odegrał wybornie młody pan 
Hauswald z pamięci zawitą i misterną kompozycję 
Sohumana „Carnev»l“ , panna Stidl trndną 14 ra- 
psodję Lisza, a panna Gesank z artyetycziem za­
cięciem i świetną teohniką, efektowną parafrazę 
Lissta z Rigoletto.
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Lwów dnia 14. marca. (Bank rolniczy.) Ceny 
zboża k 100 kilo l o c o  Lwów:

Fszeiiica gotowa 
biała 

„ na terminu 
Żyto gotowe 

,  na termina 
Owies do nasienia 

„ obroczny 
Jęczmień browarny 

u<» tdrmina
Rzepak 

, uowy 
Groch do gotowania 

,  paetowuy 
Wyka

. obroezna
Bobik 
Hreczka
Koniczyna czerwona 

, biała
„ szwedzka

Lnianka 
Knknrudza 
Chmiel za 50 kilo 
Spirytus zł. 26-50 do 27-— za 10-000 lit. pret.

U w a g a .  Bank rolniezy otworzył magazyny 
zbożowe na oentr. dworen kolei Karola Lndwika 
we Lwowie, dokąd wszelkie wysełki zboża adreso­
wać należy.

Bank rolniczy utrzymuje na składzie 1 w ma­
gazynach swolth: owies, kartofle stołowe, kartofle 
gorzelniane „Glissony", sporek olbrzymi, rzepak ho­
lenderski, groch „Victoria“ biały, ząb koński ameryk. 
.Virglniau, incernę francuską z Montpellier, koni 
czynę czerwoną białą, szweduką i wszelkie nasio­
na pon owa wiezennego —  przyjmuje zamówię. 
* 0  su s i e i )  11 y Tętnicze 1 wszystka 00 zię tyczy 
f  JSp^Hucrw_, przamysła 1 handlu. Zateakic 1.  
ł i o u i  anmielow*.

Ceny zooza (a 10Q klgramów) .
K r a k ó w  16 marca. Pszenica żółta od 7.75 

do 8 30, czerwona od 8-—  do 8 60, biała od 7-90 
do 8 50; — żyto od 7-25 do 7 40; —  jęoamieft od 
7-50 do 8 ‘ — owins od 7*50 do 8 -— ; —
groch od 9 50 do 11'50 ; —— fasola od 10 —  do
13 60; —  knknrndza od 7*50 do 8 ' — ; — proso 
od 7‘ — do 7 '5 0 ; — tatarka od 7'75 do 8 —  ; — 
rzepak od 12'25 do 1275; —  koniczyna biała od 
40-—  do 48 '—, czerwona od 4 5 '— do 52 — .

W is  de fi dnia 16. marea. Pszenica 8 60 do 
8*65; —  żyto ed 7'27 do 7 32 ; owies od 7‘63 
do 7-68; — kukurudba od 6 ’30 do 6 3 5 ; —
spirytus od — ' — do 27'— .

P e s z t  dnia 16. marea. Pszenica od 8 2 3  do 
8*26; —  żyto od — •—  do — '— ; —  owies od
6 95 do 6-97; knknrudza od 5 80 do 582 ; —
rzepak od 12-73 do 12-75.

W i e d • ń d. 14 maroa. (Mięso). Wołowina 
przednia zł. 0 46—0 70, tylna zł. 0 60—0-90, cie­
lęcina zł, 0 4 0 - 0-90, skopowina zł. 0 4 0 - 0 9 0  a 
wieprowina zł. 0 50— 1-00 za 1 klgr.

K r a k ó w  d. 14. marea. Wołowina przednia 
ii. 0 48, tylna 0  58, cielęcina 0 52, polędwica zł. 
q yU) wieprzowlna zł. 0*56—0 60 a skopowina 0 52

Z* “ ^  f  e d e ń d 13 marea. (Jaja, masło i tłu­
szcze.) (Grossmarkthalle). Dowóz jaj był 478.000 
czt na l zł. liczono en gros: jaj świeżych 46— 
471/ e2tQk, sależałyoh 0 0 -0 0 ,  en dótall: świe­
żych 36— 40, zależałych 00.

Maeło sprzedawano według jakośol en gros od 
ri. 75— 110 za 100 kilo 1 en dćtałl od zł. 0-90 do 
130  za 1 klgr.

Smalec wieprzowy wyborny zł. 49 50 00, a
biel 4 4 -0 -45 -0 , wędzonka zł, 00 0 —00-0, zwy­
czajna słonina zł.39'5— 40-50 en groi za 100 klgr. 
W sprzedaży dntailioznej: smalao wieprzowy zł.

0'56 —0-70 a tłnszui wołowy zł. 1*15 —1-30 ta 
1 kigr.

K r a k ó w  14. maroa. Jaj kopa przeciętnie 
zł. 1-20, masła zł. 0-90 — 1-20, słonina zł. 076, 
smalec wieprzowy zł. 0-76, sadło 0-80 a ser 0 20 
do 0 28 za kilo, śmietana głodka liter 0'28 ct., a 
kwaśna 0-32 ct. w sprzedaży detailioznej.

rflideń dnia 16. marea. Na dzisiejszy targ 
przypędzono wołów węgierskich 794, galicyjskich i 
bukowińskich 762, niemieckich 956 —  razem 
2512 sztnk.

Płacono z .  woły węgierskie opasowe 52 zł. do 
58 zł., —  osobliwe do 63.— zł., za Woły snohe- 
p.szow> —  do — zł.; —  wojy galicyjskie i 
bnkowińskie opasowe 52, do 57 zi. — ct., osobl. 
60 zł. — 0., za snchopaizowe — do — zł, — ct.; 
a woły nisiuioakie 60 do 63 zł. — et- *a 100 
kilo mięsa bitego.

Wilhelm -A.tnirowic8 A K. Schela. 
Wiedeń ania 16. marca. (Telegr. Gaz. Nar. 

Spędzono wołów razem 1904 sztnk — pomiędzy 
temi 500 galicyjskich, 794 węgierskich, 610 nie­
mieckich — płacono za galicyjskie 54 do 60, pa­
szowe — do . — , węgierskie 56 do 63, niemieckie 
55 do 63 złr

Krzynlofowiez & Comp.

Teleiraij fiu. Kat. i wtatiit naiwna
Budap. Corretp. sądzi, że książę Bismark 

nie znał widocznie powodów zamierzonego przez 
Austro-Węgry podwyższenia ceł, nie byłby 
bowiem oświadczył niedawno w parlamencie, ie 
austro-węgierska nowela cłowa nie stoi w ża­
dnym związkn z takąż nowelą niemiecką. Ow 
szem, projekt noweli cłowej austro-węgierskie, 
wywołany został podobnem przedłożeniem w 
parlamencie niemieckim. Jeżeli zaś ks. Bismark 
sąazi, że przedłożenie to nie zamieni się w u- 
stawę, i Niemcy gotowe są porzucić swoją po 
litykę cłową, groźną zwłaszcza dla Węgier, 
niech będzie pewnym, źe Austro Węgry me 
będą się wcaie krępowały zamierzoną, ale nie 
doszłą jeszcze do skutku nowelą cłową.

Bady pańttwa.)
Wiedoń d. 18. marca. Izba depntowanych 

załatwiła na wczorajszem posiedzeniu budżet 
ministerstwa handlu i weszła w rozprawy nad 
oudźetem rolnictwa. Minister rolnictwa odparł 
zarzut zastoju w tern ministerstwie, wyliczając 
projekta do praw, wniesione przez to minister­
stwo 1 lałatwione a po większej części już sank­
cjonowane. Co do wyrażonych życzeń oświad­
czył minister, że wiele z nich zostało już speł­
nionych i że on wciaź się stara, aby interesa 
rolnictwa najskuteczniej popierać.

Na posiedzeniu wieczoraem nastąpił dalszy 
ciąg rozpraw nad budżetem rolnictwa i dwa 
pierwsze tytuły tegoż zostały załatwione.

Warszawa d. 17. marca. (Pryw.) W tych 
dniach aresztowano tu Serba Andrzeja Banko- 
yicsa, który pomiędzy robotnikami odgrywał 
rolę przewódzcy. Jeaerał-gubernator przywrócił 
na powrót rozporządzenia, jakie były wydane w
1881 roku z powodu zaburzeń przeciw żydom

Rzym d. 18. marca. Posiedzenie Izby depu­
towanych. Mancini, odpowiadając na interpela­
cję, dotyczącą kolonialnej polityki, oświadcza, 
że rząd obstawał zawsze stauowcito za europej­
skim charakterem sprawy egipskiej, Włochy nie 
odmówiły bynajmniej swego współdziałania w
1882 r., tylko poczyniły zastrzeżenia; pomimo 
stanowczo żywych jympaiyj dia Anglii, Włochy 
wykonywają na morza Ożerwonem grantowa,e 
włoską polityką, która odpowiada zobowiąza­
niom, przyjętym w potrójneu przymierza; poH- 
fne stosunki międiy Włochami i Anglią są ser­
deczne, a upadek Chartumn nie był wcale chwi­
lą stosowną, aby potężnej Anglii ofiarowywać 
pomoc włoską. Nigra otrzymał polecenie oświad­
czyć tylko Anglii, ie Włochy, jeśliby od nich 
zażądano formalnie współdziałania, dadzą je bez 
żadnych kompensat, lecz nie wejdą w żadne zo­
bowiązania, któreby były sprzeczne z duchem 
warnnków potrójnego przymierza, Anglia mu­
siałaby zobowiązać się do utrzymania równo­
wagi na morzu Sródziemnem.

Rząd wielkobrytański podziękował serde­
cznie, oświadczając, ie  żądani^ poparcia wstrzą- 
słoby obecuie urokiem W , Brytanii, lecz za­
strzega sobie liczenie na nio. Mancini dodaje, 
że rozprawy jakie dotąd miały miejsce w par­
lamencie angielskim o wypadkach sndańskieb, 
zajście anglo-rosyjskie i zbliżająca się gorąca 
pora roku sparaliżowały wszelką decyzję w tej 
sprawie. Mancini podnosi następnie dobroczyn­
ne następstwa dla ścisłych wciąi związków z 
Niemcami i Austro Węgrami. Na przyszłość rząd 
potrzebuje uwobody działania ; jeżeli to będzie 
koniecznem, Włochy będą umiały podjąć rolę 
dla cywilizacji zaszczytną, bez upoważnienia 
parlamentu riąd nie wda się w żadne na serio 
współdziałanie w badanie.

Minister wojny oświadcza, że siła wojsko­
wa w Massawie jest obecnie wystarczającą W 
razie potrzeby 15-20.000 wojska może być ła - 
*wo wysłane bez osłabienia armii. Dziś rozpra­
wy toczą się dalej.

Londyn d. 17. marca. Daily Newa donosi 
Rząd otrzymał wczoraj wieczór telegram o i 
Thorntona (ambasador ang. w Petersburgu), i-. 
3-iers potwierdza pojmowanie ftladstonea, iż,

W ieśeń 16. marca.
piaaąl ftąds.

•Tr. w. a.
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podczas układów komisji granicznej, obnstron- 
nt> straie przednie na granicy afghańskiej nie 
powinne się dalej posuwać.

Londyn d. 18. marca. Głladstone oświad­
czył w Izbie niższej, że porozumienie się z Ro­
sją może tylko ułatwić czynności komisji gra 
nicznej. Rosja odmówiła żądania Anglii, aby 
wycofała się ze spornych pnnktów, a odmowę 
swoją uzasadnia pretensjami prawnemi do tegoż 
terytorjnm, podczas gdy żądanie Anglii posta 
wiouem zostało w tem mniemania, iż chodzi < 
terytorjnm afgańszie. Z przezorności i w inte 
resie pokoju rząd W. Brytanii ograniczył się 
do przeprowadzenia badań celem rozsirzygnię 
cia rywalizujących z sobą pretensyj granicznych. 
Poprzednie żądanie Anglii, aby Rosja cofnęła 
się, uważać należy za upadłe.

Londyn d. 18. marca. Glrannlle oś^irdczył 
w Izbie lordów, że obecne nkłaay zmierzają je­
dynie do przeszkodzenia kolizji, któraby jeszcze 
więcej zagmatwała kwustję afgańską.

Londyn d. 17. marca. Głladstoie oświadczył 
w Izbie gmin: Dziś deklaracja, tycząca się e- 
gipskiego układu finansowego, zastała w urzę­
dzie spraw zagranicznych przez wszystkich am­
basadorów podpisaną; konwencja jutro podpisa­
ną będzie.

Głladstone otrzymał także telegram Thoru- 
tona, który brtmi. Głiers oświadczył, że wojaka 
rosyjskie na granicy afgańikiej nie posuną się 
naprzód z pozycyj obecnie zajmowanych, przy­
puszczając, że i wojska afgańskie również na­
przód się nie posnną i że nie zajdą nadzwy­
czajne zmnsząjące do takiego krokn okoliczno­
ści, jak naprzykład niepokoje w Pendschah.

Loódyu dnia 18. marca- Rząd aigielski 
rozkazał uwięzić Zebehrs i jego obydwa synów 
na własną odpowiedzialność, porozumiawszy się 
wprzód w tym względzie z kedywem. Przy tej 
sposobności skonfiskowano papiery. Chodzi o 
sprawy wojskowe.

Rzyiii dnia 18. marca. Kapitan artylerji 
Głioppi odjeżdża niebawem do Snakinu, jako 
attache do głównej kwatery Graham*.

N*wy Jo rk  dnia 18. marca. Powstańcy w 
Panamie przerwali atak, poczem cofnęli się. 
Kanonierka angielska wysadziła na brzeg 75 
lndzi dla ochrony własności angielskiej.

Paryż dnia 18. marca- I*ba podwyższyła 
cło importowe od krów i byków z 8 na 19 
franków, od młodych wołów i młodych krów z 
5 na 8, od cieląt z 1 50 na 4, od baranów z 2 
na 3, od jagniąt, krów i prosiąt z 50 centimów 
na 1 fr., a od wieprzy z 3 na 6. Cło od świe 
żego mięsa podwyższane zostało na 7 fr. od 100 
kilo, a od solonego o 8*50 fr. Całe przedłożenie 
zostało przyjęte. Depesza Biierera donosi o blo­
kadzie Pakoi. Briere robi gorliwe przygotowa­
nia do nowych operacyj. Komisja kanału Suez- 
kiego zbiera się 30. b. m. w Paryża; Ferry bę­
dzie prezydować na pierwszem posiedzenia. — 
Dziennik Paris zapewnia, że Niemcy ofiarowały 
swoje nsłngi, aby przeprowadzić do skutkn 
spokój francusko-chiński. Partja pokojowa w 
Pekinie zyskała znowu przewagę.

Kopenhaga d. 18. marca. We Folketuing 
trwają obrady budżetowe, lecz ponieważ się 
okazało, że osiągnięcie porozumienia co do bu­
dżetu, który do dnia 1. kwietnia mnsi być go­
towy, jest nieprawdopodobnem, lewica wniosła 
adres do króla, którego mądrości porucza wy 
nalezienie rozwiązania obecnej walki między 
Folkethingiem a rządem.

A tany 1. 18. ąamci.. Cwtarzewiczusiwo zro­
bili wczoraj z parą rroiew ską i w. keigcięsa 
Pawłąm wyciaetkę do M egarj dla kwidżema
bt&roij tuoaci. W ieaói aa pokładew

Odbył się aa cześć pary królewskiej wieik 
obiad. W ieczór c 9. odjecaalt cesai zew iciow et^o 
wśród oznak sympstji ze strony laduufci. Król 
aadał Bombelieaowi order kibawiciełs,'‘-a innym 
osobom z orszaku inne ordery.

Hamburg d. 18. marca. Bóraenhalle donosi: 
Tutejszy syndykat dla Afryki zachodniej zapro­
testował przeciw ogłoszonym w .błękitnej księ 
dze“ pismom tutejszego angielskiego konsula 
jeneralnego, Annesley’a. — Firma Woermain 
równocześnie ogłasza oświadczenie, przeciw nie­
którym twierdzeniom Annesley’a, firmy doty- 
c*W m . Annesley zamiast sprostowania ofiaro­
wał Woermannowi rycerskie zadosyćuczynienie.

DO PODWOLOCZTSK: s diroro* w Po dwuton o
L

poaiąg
radl. C min, 6 rano pociąg pospieany, o gods. 12 
57 po południa 1 o godc. 10 min. 56 wieosór 
mięieany.

C. k. jenersln* Dyrekcj* anitr. kolai peditwowyoh.
Wyciąg z rozkładu jazdy 

ważnego od d. 15. lutego 1885.
O djud se Lwews:

Pceiąg ndęMnay: o gods. 6. min. 40 reno do Stryja.
Peaiąf om bo wy o gods. 11 min. 25 pried południem, 

do Stryja, Stuniitawowa, Drohobycza, Borysławia 
Chyrow*.

Pociąg mięsaąny: o godi. 6 min. 45 w,«oz6r do 8t.yja, 
Staniaławowa, UoiitC^nt, Diohdbycsa, Chjrowa, Za­
górza, Zwardonia.

„  , P r i y ja z d  a a  Ł w e w s
Peeiąg miąazuy: o godz. 8 min. 39 rano w Stryja, 

Stanisławowa, Chyrowa, Zagfirza, Zwardonia.
Pacią|- oeobowy: o godz. 4 min. 17 po poiadain aa 

Stanisławowa, Drohobycza, Borysławia, Chy­
ro w*.

Hniia- 
it jilb .ii

w noe;Pedag mifaaMiy: o gods. 1 uin. 39
Gub, Stanisławowa, Stryja. Drohobyoaa. 
Chyro wa, Zwardonia.

S *Bor,

litrów . 18B5

żądają

Z Izby handlowej, 18. maroa 
1. Aicje aa aaśttkę 

ker kuponu Meżącego płacą
bez dywidendy 

Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł, a,k,  266 — 269 
r lwow. czer-jaaa. 200 zł. w. a. 222 50 225 

8anku hypot galic. 200 zł. w. a. 284 — 288 
, kred. galic. 200 zł. w. a. 233 — 518 

2. Listy zastmmu M  100 tir. 
kez kuponu biążącego:

60

w. a,
9

okrw.

i'ow kred. galie. 5 pre
» « » d ■
» « » ń *

Banku krajowego 41/,”/, w. a. 91 
Janku hyp. galic 6 „ „ 101

•> ti i ® » ■ W
■ .  n o wyla. z 10*/, prm 99

3 Listy d mjtno M  200 nor
G. Z. kr. wł. (d. 6°/c) 3°/, w Ukw. 58
a a . o 57. *7.7. . 08

4. Obligi i*  200 sh . 
Indemnizaeyjne galie & pre. m. k

*9 70 100 70 
91 71 93 — 
99 70 100 70 
f8 30 89 30 

25 92 25 
«0 102 40 
— 98 —
~r 100 —

60
60

Kom. banku kra]. 6 pro. w. a.I em, 
Pożyczka kraj. z r. 1073 C pre. w. a. 
Pożyczka ,  .  1888 4 V / .  „

6. ła tę.
Miasta Krakowa 

„ Stanisławowa .
6. ISotowf.

Dukat holenderski 
Dukat eesanki
Napoleondor 
Pćumperjał rosyjski .
Babel rosyjski srebrny 

.  papierowy 
100 marek niemieckich , 
Srebro . . . .  
Kupony w srebrze

102 -  108 
96 75 97 

102 75 1U4 
90 60 91

75

60

15 — 20 -
23 50 24 60

5.72 5.82
5.75 5 86
9.76 9.96

10.C8 10.18
1.54 1.64
1.27 1.29

60.25 61.—

KUBS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
M l b d b i  dnia, 17. Marca. 1986 
godnlia 1 mlint 48. popolnlnlu

Przyjechali do Lwowa 4. 17. marea 18S5.
lotel ŻORŻA: J. Reile z Sumog, M, Sar­

necka z Zagwoźizca, J. Jabłonowski z Maynki, J. 
Jabłonowski z Zagwoźizca, O. Sa;a z Wysoeka.

Hotel EUROPEJSKI: F. Firley z Bora, J. 
Wiliński z Helenówk), A. HOdebrand s Borna

Hotel ANGIELSKI: W. Traczewski t Czar- 
noszowic, K. Klecskowski z Sopuszyns, W. Lek 
czyń.kl z Knnaszowa, A. Kluczenkc z Stanisławo­
wa, W, Gedzielińskf z Fomarna.

Hotel LANGA : E Piętro z Jasa, k  Treier 
z Podlisek, S. Fischer z Budapesztu, J. Arohin- 
czakiewic* z Krakowa.

Hotel FRANCUZKI: W. Kozłowski z Kra 
kowa, M. Pramer zCzortkowa, A. Bajewski z Bar- 
tatowa, E. Purtecher z Czortkowa.

Alpiay. 44.75
Aiglo-ustr. 106.—
Kelej Kr. Lud. 137.— 
K«M Połnd. 139t95 
Kolej gkdekw. 306,40 
V w  NoidsSÓ. 176. -  
Wyg. obi. p. nł. ilO.— 
W%g. ols. loty r. In .A O  
Renta. węg. 4*/0 98.88 
Ro» rubel. pap. 1.28.— 
Galie, tadeu. 102.25 

Usposobienie:

Wąg. ukoję kr. 310.26 
UulMsbuk. 74.— 
NordLnhi 2 4 5 .- 
Koląj AlfOld 166.50 
Kolą; Iw.-enri 223.50 
Wwd. u w u u  126.76 
Klbetm 178.25
lAnd-Bank 103 76 
bank-rareln 107.25 
Loey wągier. 119 25 
Marki niumiec, — .— 

słabe.
W ied eń , dnia

godzina 10 min. 30 
Akcje kredyt. 300.70
Kolej Kar. Lud. —. —
Jnionsbank 72.75
Rossyj. banku. 1-271/*

K arlim , dnia 
godzina 6 minut 86 po południu, 

iosyjsk. bankn. 211.25 Akcje kredyt, 511.60
Lombardy 231.60 Galwjskie 110.85
°oż. w&cbod. 63.60 Austr. bank. 165 25

18. maroa. 
pi«id południem 
Anglo-anstrj. 104 75 
Kolej połudn. 139.— 
Napoleondor 9.80 Va 

Usposobienie: słabe 
17. marca

Rflhryka . l a d e s ł s n e "  nie poohodci od Redikcji 
która tet ładnoj odpowiediialnolai za nią nie pnyjmuja.

C N  a d e s ł a n e . )

T  E A T K  HR. 
p o « l d y r e k a ją  J a n a

S Jt A R  B K A 
D o b r s a d s k le g t f

We środę dnia 18. marca 1885.
Po raz drugi :

Wieczór Trzech Króli
komedja w 5ciu aktach W. Szekspira.

LOSY ni. Krakowa
W ó w n a  w y g ra n a

~ ~ z E T 2 6 l 5 0 0 ^

i

n a jm n ie js i*  wysram * mir. MO. 
sp rseóą je

■a gotówkę po najnariarkowaUssyfei kunie

A u g u st S ch e flen b erg
Dom bankowy i Kantor wymiany

w e L w o w ie . m
H  Te Im j takte na spłaty miesiąone. H

Poceątek o yodsinie 7. wieczorem.

98 60

17* 76 
44 »
*0 PS

II 6)
H -• 
48 5*1 
40 *5 
20 -  
65 — 
24
4* O

10 60

60 80 
60 W
&) 8'J 

1-4 60 
9 -

P o c i

etąg poopieaioy, o gods. 
49 po połnó

ą g i  k o l e j o w e .
podług zegara Uormzlnego.

Prr-ychodcą do Lwowa:
Z WRAKOWA: o god» h min. &< rano pooiąg po- 

snieasny, o gods. i  mim. *7 wloeeór pooląg webowy, o 
gU. XI min. 83 priod połnC: «m pooifg mlęMMy

Z PODWOAOCSYBK: na dwenee główny lwbwik 
e sodo. 10 mU. *6 wiooaó* pooląg po ..eisny, o gods 
* min. 6. n»a  1 • godsLde 4 min. 10 pa fołneata pe- 
dąg ndesnay.

X 0ZBBJHOWIKC: o tuto 0 mit — wieoeói po- 
8 min 86 rano o godc. 3 minut

idnlń paełąg B ttin i).
Z fODWOŁOCZTM : na dworeec w PedeameK o 

gęga. 10 m. 18 wleosói poekąg peepioemiy, o goto. * a. 
U  rana I o gods. 8 min. 42 po połnd. pociąg sbęaeaay,

Odchodaą zo Lwewa :
DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 46 wiooeór poeiąg 

powitamy, o goto. 4 min. & rano poeiąg oaobowy, o 
goto. 5. min. 3 po południi poeiąg mlęszany i o jedli­
nie 6. min. >5 reno pooląg miąuany lokalny.

DO OZUKIOWSO: e goto 6 m. 80 raso poeiąg 
pospioasny, a gods. 12 min. 16 po południa, j o goto 11 
min 10 w noey poeiąg mieszany,

DC P0DW0Ł0CZY8K: a głównego dworom ogodi 
6 min. 56 ri.no paoiąg pospiesmy. o goto 13 min *1 po 
poiedui. o gods 10 min. 27 wieosór poAąg miąsiany.

Dobrą 1 pewną lokacją kapitałów sa
4°|0 i 5°|0 Listy zastawne f t ^ k .

jakoted
Listy zastawne
kupują i sprzedają pod uajkorz. warunkami

H o k a l  i  L i l i e n
D o m  bam kaw jr 1 k a m tó r  w ym łam y,

w* L W O W I Ł  b

Dc dzia^szego nakładu dołącza się dis pre- 
numarateróe zamiojaoowych „Cennik drz*w i krze­
wów owocowyoh, drzew i krzewów ozdobowych-

rr KUmwwiemm.
Zakład p. Klimowicza został zaszozycony na 

wystawie krajowej w roku 1877 we Lwowis wiel- 
kim medalem bronzowym, w Jarosławiu w r. 1879, 
jakoteż we Lwowie w roku 1881 dwoma medalami 
srebrnemi i listem pochwalnym.



O n n h o  młoda, obeznana dokładnie 
" - 'O U  U l i  i  gospodarstwem i kuchnią, 
poszukuje pondy w domach obywatelnie
•kich lab też n kiięży. Mole się wyka­
zać chlubną rekomendacją. 
Z. M. post. rest. Przeworsk.

Adres pod 
2403 1—1

NAUCZYCIEL
wydziałowy o wyłizsm wykształceniu, z 
porządnej i przyzwoitej familii, obeznany 
z wyuagalnościami nauk gimnazjalnych.Jeśoow 1 OTWIriflm nni «L2_  I  

Dla kościołów
przy sposobności zbliżających się 

ś w l f t  I ł l e l k a n o c n y c Ł  
poleca

handel prryborów kościelnych

Michała Dymeta
we LWOWIE

S ta c ji X IV . męki Pana i Zba­
wiciela naszego.

B o ż y  g r ó b , skala do włożenia 
leżącej figury Paca Jezusa Chr. 
w 4 wielkościach.

F ig u r a  l e i ą c a  Pana J.zusa Cbr. 
co Bożego Grobu w 7 wielkośoiach.

Z m a r tw y c h w s ta n ie  Pana Je­
zusa Chr., figura kolorami malo- 

3 wieliwana w ielkościacb.

Na żądanie wysełają się cenniki 
wszelkich Przyborów kośeielnyoh 
bezpłatnie pocztą. 2229 3 6

władający językiem polskim, niemieckim
i f»nęułkim, życzy ’ *. —. . _ sobie przyjąd miejsce
prywatnego nauczyciela w dystyngowane 
familii Bliższa wiad. M. N. R. puste rest. 
Lwów. 2404 2—2

Z a t e c k l e
sadzonki chmielu

Kukurudzy [Cinąaautino],
Karlicy zdatnej do siewu,

wypróbowanej, nabyć mołna po następu­
jących eenaoh: 2414 1—3

Cinqusntino za 100 kilo loco
Rosoohacz . . . .  10 z’r. 

loco dworzec kolei Czortków 11 
Karlioa bukowińska loco Rosoohaoz 8 

loee dworzec kolei Czortków 9

S- Komornicki
w Rosochaczn, poczta Jagielnica.

Zarząd W o w e g o  S io ła  pod
Stryjem wysyła masło w 5cio kilogr. 
paczkach z opakowaniem franco, w 
dwóch gatunkach : 1) Deserowe nie- 
solone po 6 zł., świeże bardzo dobre 
po 5 zł. 50 ct. 2080 9—7

Jaja do wylęgania.
Zamówieni t przyjmuję na nie od drobin 
kilkakrotnie nagrodą państwową i 
mem odznaczonego własnego chowu,

wyborowe, zdolne do kiełkowania, wysyła 
z chmielu miejskiego po złr. 7, — * 
chmielu wiejskieg i po złr. 6 za 1000 szi 
Przy większym odbiorze jeszcze taniej.
A. L- Stein, SAAZ, [Czechyl.

22'/4 1—5

Jakób Heller
kantor komisowej sprzedaży 

chmielu w  Saaz (Czechy)
poleca na sezou 1R85 najwyśmienitsze 
z&teckie r o z s a d y  chmielu pod gwa- 
ańcją kiełkowania po 12 złr za tysiąc j 

utrzymuje zawsze wielki rkłal lasek  
do su saen la  ch m ielą , przędzę  
do su szen ia  ch m ielu  1 g o io u e  
ean lu cn y . 1510 8 -5

R ządca
mogący złożyć 4 do 5000 złr. w, a. 
kaucji, teoretycznie i praktycznie w 
każdej gałęzi, nawet i leśnej wykształ­
cony, większemi majątkami samoi­
stnie dotąd zarządzający, pragnie 
zmienić posadę od 1. lipca r. b.

Adres: „A. Z.“ poste restante, 
Dzików stary. Bliższe szczegóły li­
stownie lub ustnie. 2889 1—3

W Izydorówce
do nabycia dwa czteroletnie

ogiery
Krwi orjontaln-j.

Bliższa wiadomość Zarząd majątku Izy- 
dcrówka, stacja kolei S t r y j  poczta Żu- 
rawno. 2345 1 -6

Zaproszenie.

ra uoja za 50 pre. zapłodnienia. Cenniki
chatisifrauco. £ .  N checken t i r g e  r

j, Wiedeń, Race-Geflfigelzucht-Anstalt, 
załoś. 1874, Wiedeń, Hartmanngasse, nr. 4.

T O B B I  o d  K O L O W ,(roijj.ki.fo ipo.obm) pri.eiw molom w futrach 
i towarack ankiennjck.

Lufidichter 
erschlust

«
fl
«H0M»
«
15
£i
i

0 1  dawaa doiwiadcmony WTQ.ia.eK. H oin a  
w u ifj pojniośie jedno lob  wiącaj futor. Boa k ■ 
a .tów  .a  p n M h e w a a i.. l e w n .  pod W*»a&Ilwya 

erę* f
piec In# przeciw lazaillwya akąrobon pr»0ihię«i kunie ntB zbliżę nio obcye* fater. Od 3 it. i wy
e j. — -Cenniki franeo. 1111 1-^2

PAfiET et Cmp,, W ioded , I, R icm erg ą i io  13.

Ponieważ Zgromadzenie członków 
Spółki handlowo-rolniczej w Stani­
sławowie, zwołane na dzień 14. b. m. 
dla braku kompletu się nie odbyło, 
przeto zapraszamy ponownie na

Nadzwyczajne
Ogólne Zgromadzenie

Dla drukarń,
Jitografij, 

urzędów i sądów,
polecają:

Farbę do dzienników, akcydencyjną, 
do dzieł, illustraoyjną, piórową, na 
plakaty czerwoną i niebieską, do 
przedrukowywania, do grawirow.nia 

i kredową.
pokost drukarski w róiny ch tęgośoiach. 

lakier etykietowy i dam arowy, 
atrament i t u s z e autografiezne, 

farby do stampiglij, 
brązy,  p r e p a r a t ,  

KWAS GALUSOWY i OCTOWY, 
b e n z y n ę ,  

asfalt syryjski i amerykański, 
a mo n i a k  chemicznie czyszczony, 

glioeryn Kleesalz, taninę, 
kwas winny,

OL EJ  TERPENTYNOWY, 
gnmę arabską, pom-ks, 

łój ,  o l i w ę  k o ś c i a n ą ,  
gąbki,

papier do odbijania (PauBpapier), 
cynober p-awdziwy chiński,

karmin i wsz, lkie inne farby suche, 
metal w płatach, 

prawdziwe złoto i srebro w płatkach, 
zinnfolię białą i kolorową,

J  ohlagmetall*. cynk, 
A n t i m o n l u m  R e g u ł a s ,  

tektury litograficzne, 
masę na waloe, 

oliwę do smarowania maszyn, kredę, 
korek do czyszozenia płyt cynkowych, 

gąbki oprawne do ezernienia, 
papier szmirglowy, 

CENNIKI na żądanie gratis i franko.

HUur i Hante
we Mjwowle,

2254 4 -?

SZPRYGOWAHIE FP. GRIMAULTI K° z Rota {i
M A T I C O

GRIMAULT I  K , APTEKARZE

Przyrządzone wyłącznie r liści peruwiańskiej rośliny 
Matico, szprycowanie to zasłużyło sobie w  przeciągu lut 
kilku na powszechne wzięcie. Leczy  w bardzo krótkim 
czasie najuporczywsze rzetączki.
Skład w  Paryżu, 8 ul. Viviknne i w głównych aptekach.

któryby zechciał w godzinach wolnych 
zająć się dozorem przy ładowania drzewa, 
znajdzie n atych m iast umieszczenie 
w c. k. urzędzie pocztowym w M aksy* 
m ów ce. Ładne pismo i język niemiecki 
jest potrzebny. 2393 1—2

j

We Lwowie w apt. pp. Piotra Uikolascha, Rdokera, Beizera i Nahlika.

Ekspedytor pocztowy Poszukuje się p r z e d a w c ó w
chromodrukowych 

o b r a z ó w  świętych.
Wielki wybór we wszjetkioh forma 

tach  ̂ najkorzystniejsze warunki. Oferty
pod 8. Ni W r o c ła w  Hanptpoit. 
1520 1 1

Polska Spółka Handlowa
w  H a m b u r g a ,

rozsyła f r a n e o  w w o r e c z k a c h
£o 5 k ilo  brutto

lokkę arabską 5 kilo zł. 7.40 
l*.ai TY tj. Jawę złot. Monad. „ „ 6.10 

o Ceylon perłową „ „ 5.80 ~0
„ „ plantaoyj. „ „ 5.30 *
n Cuba

Clayton & Schuttlew orth
we Lwowie, przy ul. Gródeckiej, 1. 22,

p o le c a ją  na  z b liż a ją c y  «ię s e z o n  w i o s e n n y :

dwu- i trzy-skibowe pługi patentowane,
jednoskibowe pługi z Żelaznjm grządzielem,

oryginalne R. Sacka uniwersalne pługi stalowe (samochody)
z podwójnym grządzielem po eenaeh fabrycznych,

piugi obracalne i  podskibowce>
Kultywatory i ekstyrpatory, 

patentowane brony rozszerzalne i diagonalne,
brony łańcuchowe ho menu i hyblarnie łąk, 

pługi do pokładów i przeorywania siewów i walce, 
siewniki rzędowe własnego wyrobu: 

now y m od el un iw ersalny „Ph6ntx D r lll“,
R . Sacka siewniki rzędowe i t. p.,

i zapraszają uprzejmie do zwidzenia ioh składu, który z pow odu ponow ne­
go dobu dow an ia now ych m agazyn ów , znacznie powiększony zustat 

S ep a ra cję  uskutecznia,% ze znaną d ok ład n ością  i obliczają jak najtaniej

Handel Al. Soleckiego
przedtem

MLarula MŁllmowicza,
I. w 6  w , u lica  W a ło w a , liczba 11,

poleca
spróbowanej dobroci, w następujących gatunkach w 

-kilgr. woreczkach franco do każdej stacji pocztowej 
krają, za nadesłaniem należytości lub za zaliczką :

43/, kilo C eylon gruboziarnistej najprz duiejszej *ł. 9.88
n „ „ wybornej . ,5 9.50

43/, n „ ,. bardzo dobrej » 9. 3
43» » * perłowej naj piękniejsiej n 9.88
47. B C u b a  gruboziarnistej najlepszej » 8 55
43/. B C ostarlca  aromacyoznej B 7.60
43-. » Jaw y złotej, grubej, najprzedniejszej B 9.88
43/, B N o k i arabskiej bardzo silnej n 9. 3
47. n O u atem all z przyjemnym smakiem n 6.65
KI* » C am pinas dobrej silnej B 6. 8
4 . » Cap tan ia  dobrej . B 5.70
47. n R io  średniej » 5.70
jak również wszelkie inne towary kolonialne po umiarkowanych cenach

stałych. 2372 6—6

Pomada chino-ta umowa
jest niezawodną przeciw  wypadania i na porost w łosów .

Słoik 1 zł. 50 ct. z opakowaniem 15 ct. więcej.
Nr. 888.

Wielmożny panie Innatowicz we Lwowie 1 
Za pomadę chino - taninową serdeczne dzięki składam, gdyż 

gdyby nie skutek pańskiej pomady, byłbym zupełnie wyłysiał 
Zostaję z szacunkiem WPana

Władysław Pilszak, Duszatyn.

Santos : : Aaotjkkd komisowy mają pp- L. & S. Czekoński w Czortkowie

c z ło n k ó w

lino Malaga (Seat)
w butelkach po st 1.40 i 2 zł. 

w małych beczułkach litr po zł. 1.50.

Koniak francuski
grand ę flne cham pagne

butelka po zł. 2.50 i 3 50.
Ś w i e ż e

Karafioły włoskie
w 5 kilowych koszykach 

franko do stacji poczt, po zł. 1.80. 
poleca

Rudolf Kirchner
we Wiedniu,

II. K a r m e l i t e r g .  6.

w (Stanisławowie,
które się odbędzie w p ią te k  d . 
J*7. n a m  1 8 8 5  r ., o godzinie 
5tej wieczorem w lokalu stanisła­

wowskiej Bady powiatowej 
P oraąd ek  d z ie n n y :

1. Odczytanie protokołu z osta­
tniego zgromadzenia.

2 Sprawozdanie dyrekcji z czyn 
no ięi za rok J884.

3 Sprawozdanie komisji rewizyjnej.
4. Wylosowanie i wybór dwóch 

członków Rady nadzorczej.
5. Wnioski Rady nadzorczej.
6. Wnioski członków. 2403 3—3 

Stanisławów, 14. marca 1885.
B a d a  nadzorcza  

Spółki handl.-roln. w Stanisławowie. 
Prezes : Stanisław Brykezyński.

„ Mokkę afrykańską ,  . 3 . 9 0
H eroatę w pakietach I kilo po 3, 4, 
5 *łr. i wyżej. Cło od 5 kilo kawy wy­
nosi 2 zł., od kilo herbaty 1 z ł , —  kfóre 
odbiorca na miejscu opła-a. Próbki na 
żądanie wysyłamy za przysłaniem 10 ct. 
w marka cr> pocztowych. 2098 8 t 

ADRES: PolniBche Handelsgesell- 
•cbaft Z D o ł k o w s k i  A Co. Hamburg 
Yalentinscamp 88.

Ilustrowane Cenniki, katalogi sezonowe i katalogi główne na żądanie gratis 
ftanoo. 22 8 . 5 -b

Apteka Jana Wewlórsklego,
przedtem

Jul. NAHLIKA we Lwowie,
p o 1 e o a

Wodę na porost włosów
przeciw wypadaniu tychże 

się skóry, jako najpewniejBZ 
Cena flaszki 1 złr.

łuszczeniu 
' środek.

POMADĘ dr. MiJlereta
■a porost włosów, dla ńiemogących aży 

waó płynu na głowę.Ctoaa atolka 2 (Jdr.
Oprócz togo utrzymuje na składzie 

wazelk ego rodzaju wypróbowane środki 
specyficzne, krajowe i zagraniczne, jako- 
też przyrządy i przybery chirurgiczne 
opatrunkowe. 2829 2—?

Zamówienia z prowincji załatwia się 
odwrotną pocztą.

1296 9® * Materje na ubrania. 5 20
tyłka .  trw ałej 1 aobroj w .ła y  ow czej. 4U  łreinie*o, w ^łc.yiny, 3 m e t^  10gl 
ub r.a io  a dobr.j wełny owcaej aa t r f. 99 jst., na ubranio. a „ . ł n e  1S
branie a doakenałej wełmy 10 a ł„  na obranie a aopełaio doakonałej w ełny i*

10 eentw. na 
8 zł. na o -  

ał. AO ct.

Pledy do podrdty eatoka po a, 5, S i  «  rt . W ykwintne “ j g f
■ podmie aar'antki; p .n U lon y , materjo na paltoty i no płaaaeaę na
•akna kom ieowo, k a n ^ r n y ,  aaowioly. trykoty, eokaa damekie i bilardow o, perwiaa,
doakln poloe*

sa ło ion y — 1866

10

J A W  8 T I K A U O F 8 K I ,
BK2.AH FABRYCZNY w BERNIE.

Próbki franeo. Próbki dla pp. kraw ców  boe franeo. W y .y łk i ia  pobranieea za

.yłlpoy 
wiem % rre

. o*
lieby

próbki. 0 (łóiiseń iaJnieictóryek"firii, p o le c a ją ,e k  r o . jtk i  .okna, te  w j . y ł w  
ty .b  reaetok. aa c .y .le n . o k p i.zo .tw em , a lb o w .o . lakowe mo poehodeą * ree.tek  leea
.  oatjok  eatnŁ r  co arooetp, ła t .. o a  je .t  d o k w , » l „ n i . m lub awrac.m  
,l,n i»d ?4 0,Korok.p„ndonJeJ*« pr.y jm ojp  .1 ,  w  j , . y k . .k  n le m i.e k i- , w „ i « r .k iw
eaeekiw, polakiw. franenakim i wraekim.

k a n to r w ym iany
c. k. uprz. gal.

akcyjnego Danku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w szystkie elekta i m onety
pod warnnkami najprzyitępniejizemi

5°|0 L IS T ! hipoteczne, $
j a k o t e i

Sekretarz: Ryszard hr. Rozwadowski. \ y / T  ft P  I  T  Y
L. 1900.

Oirłoszeoie.

Daniele
sprzedaż. —  Bliższa wiado- 

»ść p o i adresem: n Z a rz ą d  
Ibr w -lablgjaowle8, poczta
Jpyczyńce. 3378 1 3

irzytw y
| augielslnei szwajcarskie

to zł. L75, a, ,2.50, 3, 3.50itd. 
polecają

I , w 4 w ,
o l. M a lic k a  16 .

S A T t C H

Gmina miasta Stanisławowa 
oddaje w drodze ofert pisemnych 
w przedsiębiorstwo
budowę koszar stałych,
na pomieszczenie jednej dywizji 
c. k. artylerji ciężkiej.

Cena wywołania na całą bu­
dowę wynosi 186.381 zł. 16 ct.

Termin do wnoszenia ofert 
oznacza się na dzień 26. m ar- 
oa 1885 w godzinach od 10te4 
z rana do lszej z nołndnia.

Można wnosić oferty na całą 
budowę lub na poszczególne 
działy (grupy) robót.

Wysokość w?djnm tak na 
całą budowę jak i na poszcze­
gólne działy, podaną jest w 
8zczegółowcm ogłoszeniu.

Plany szczegółowe, kosztorysy 
warunki są do przejrzenia w 

urzędzie budowniczym każdego 
czasu.

Z Magistratu kr. miasta 
Stanisław ow a, 11. marca 1885

od n a j t a ń s z y c h  t a p e t  n a t u r a l n y c h ,  ai do najlepszych wyśmienitych 
skórzanych i gobelinotoyćh imitacji poleca

in f, Z e m a n  «r t^ ra stse
□lica Ferdynandowa 17.

B o g a t a  k o l l e k c j a  w i ó r k ó w  n a  ł ą a a n l e  f r a n k o .

G a lie .  B a n k  k r e d y t o w y
we Lwowie p r z y  u l .  JagieHońskiej 1. 3.

wydaje następujące

»401 3—3

w strzykiw an ia 1 k a p sa łk i,
w słabościach męzkiek jako najsku­
teczniejszy środek poleca aptek* pód 

JŁljO^ym LTreia^. we L w o ^ -  
Kaliksta Krzyżanowskiego
F la n k ą  w ątr*TklV*ń/ 4 0  e t .

K ap su łk i 8 0  ct. 
wraz z doMŚdnym prtw^ahń użycia 

Zamówienia z pfotwikcjj askutecp J  
nia się odwrotną pocztą.

Ma u k i

trnin imiim
. ułatwionym  sposobem 

według najnow szego system u  
fra n cu sk ie go ,m a udziela O»o- 
M, Która dłuższy czas spędziła w

mmm umm4zl\2 proco płatne w 60 dni po wypowiedzeniu 
4 proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu

Lwów dnia 1. stycznia 1884.
D y  r e k c j

Przedruk nie będzie opłacony.

1341 n —»

a-

Dżiemwa.
Paryżu. Cały kara trwa miesiąc, co­
dziennie po 2 godziny. Przyrządów 

»eb» pró<

Wieś przy gsśeińcu,* im ile od Lw<H 
wa, obejmująca 300 morgów roli i I 
200 morgów łąk, z p^em i zasie­
wami zunowemi i jaremi wraz z in-| 
wentarzem żywym i martwym, jest 

do w y d ile r ia w le s lk .
Bliższa wiadomość w Administracji 

„Gazety Narodowej- pod lit. W. J.

żadnych nie trzeba prOez papieru ry­
sunkowego i miary centymetrowej. 
Każda uczennica wykończa jedną 
Śukirię kompletnie i dwa staniki, je­
den zmniejszony, drugi powiększony.

| fa ły  kurs kosztuje 10 zł.
Bliższa wiadomość w administra­

cji „Gazety Narodowej*, lmb ulica
Sykstuska Nr. I 4 . ~ p g

I. piętro w podwórza ris a ris bramy.
Zapisywać się można codziennie 

od godz. S — 8 po poi.

Połyskująca masa
do zapuszczania posadzek pokojowych

preparowana z gaml.
T a  p c ly s k n ją e a  m a sa  d o  la p n e z e z s n la  p o s a d z e k  p o k o jo w y c h  składa 

się z koncentrowanej farby woskowej, która przy troskliwem przechowaniu nie psuje Bię i służy 
rozpuszczona z wodą do natychmiastowego powleczenia woskowego, nadając podłodze najpiękniejszy 
i najtrwalszy połysk, nie sprawia kurzu i jest bezwonną.

Rzeczoną p o ły s k u ją c ą  m a sę  n a  p o s a d z k i  p o k o jo w e  wyrabia się w czterech 
numerach : nr. 1- bladego koloni, nr. 2. jasnego, nr. 3. jasno-brunatnego, nr. 4. ciemno-brunatnego.

Wszystkie te numera można użyć według woli na twarde i miękkie parkiety lub podłogę dylową.
Pudełko wystarczy na pokój objętości 30 M metrów. — Pudełko kosztuje 70 ct.

5 pudełek 3 zł, 25 ct., — 10 pudełek 6 zł. 2401 l -6

Zlecenia załatwia we wszystkich kierunkach W .  J .  W o n d r a c e k  w Pradze.

5°|0 premiowane Listy hipoteczne j
które według prawa z d 1. lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVIII. N. 95) i 
najw post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być niyte do lokowania kapi­
tałów fnndutzowych, upil rny h, kaacyj ujałż-ńfkich wojskowych, na
kaucje i wadja, są w  tym  kan torze  do n abycia .

Wszystkie po lecenia % prow ncji nykonuią się bezzwłoiznie po inr-
  ‘ ‘sie dziennym, be: dolioaunia prowizji.

M e d a l  z l o t y
na wystawie powtzeohnej w 1878.

Wielki medal z ł o t y  i medal p o s t ę p u  1872 — 1873. 
4 dyplomy honorowe.

M aszyny nieustanne do wyrabiania N apoi ja zo w y c h  wszelkiego ro­
dzaju wody Balcerskiej, limoniady, Soda-Water, win musujących, nasycania

gazem piwa etc.

Syfony o ma- 1— Syfony o w 1-
łej toczni. kiej tłoozui.

8 V F O N V  o wielkiej i małej tłoczni kształtu owalnego i walcowego, wypró- 
oowane pod ciśnieniom JO atmosfer. Proste, trwałe łatwe do czyszczenia. Cyna 

w najlepszym gatunku. Szkło kryształowo. 1948 1 6
Posyłka bezpłatna prospektów szczegółowych.

Hermann I a r h a n p l l p  J- B o n le t  &  C o . n a s tę p c y , Inżynieiowie- 
nerm ann L a u i a p e i i e  mechanicy. Paryż. ul. BOINOD, nr. 31-33. (Bou-
ler Ornano 4—61. PARYŻ, dawniej ulioa FAUBOURG-POISSONNIERE.

f^aaclehnera źródło wody górskiej

H liny ad  i  J a n o s
analizowana przez Liebiga, Bnnsena, Freceniuia, tndzież jako wypró­
bowana i wyśmienita ceniona pr ez zna :omitości medycyny, a to : Bum 
bergera, MolrschOtta, Yi rhowa Scauzoniego, Fauvela, Botafna, 
Zdekanera, Kosińskiego, Chałubińskiego, ISzokalskiego, Hirscha, 
Nusabaama, Esmaroha, Sehultzego, Wunderliena, Friedreieha, Bpie- 

geiberga i innych zasługuje słusznie na polecenie, jako
najskuteczniejsza i najwysm. ze wszystkich wód gorzkich.

Uprasza się zawsze żądać wyraźnie 2410 1—30
„S a x le b n e r a  n atu raln ej wody g o r i k i e j '

ażeby uniknąć tem samem szkodliwej zamiany.
Do nabycia we wszystkich handlach wód mineralnych i w wielu aptekach.

Właściciel: A u dreas Saxlehner w Budapeszcie. I

PRAWDZIWY LIKIER BENEDlCTINE 
OPACTWA PECAMP w* FRANCJI

wytwornego tmakn, wzmacniający, pomagający trawie­
nia i obudząjąoy apetyt 1018 20 £4

JEDEJłł « NAJLEPSZYCH LIKIERÓ W

[ y Kr u a b ł e  nęuBUR w W ® ® ™ 2
Brtwetńe en fnam* et k lStra^er.

Wymagać aby etykieta kwadrato­
wa znajdowała się na spodzie butelki z 
własnoręcznym podpisem głównie dyry- 
gująoogo

Skład główny w Fecamp we Franejl. Agencja 
główna w Paryżu Boulev»rd Ha os mann 76. „Prawdziwy 
likier Benedionne znajduje się w składach następują­
cych domów, które podpisały zobowiązania, te sprzeda­

wać ma będą fałszerstw i naśladowniotw 
Wybornego prawdziwego likieru Bene- 
dootin».B Dortać można we LWOWIŁ 
a handlu win p. F. W. Królikowskiego 
N. Brandler, Hetmańska 10.

Dystylaruia opactwa w Fćcamp wc 
Francji wyrabia także:

ALKOHOL MIĘTOWY I PŁYN Z ROŚLINY MIODOWNIKIEM ZWANEJ 
fMćlisse des Bónódictins) wytwory hygieniozne, wyborne na słabe żołądki i 
wyższe od wszelkich napojów tego rSlajn. dotąd wyrabianych, i zalecane przez 
, lekazy francułkioh i innych. _  .

go,
Znajdują się we Lwowie w aptekach pp. P Mikolasoha, Krzyżanowskie- 

Nahlika; w Czernicwoach u p. Golicbowildogo.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. i!ćta'Tciv^7iaai^awty Narodowej *.


